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Wobec wyroku.
A więc winni,..
Winni w’spisanym wyroku i sumie­

niu sądzącego trybunału.
To jedna, — prawno-sądowa strona

wyroku, chronionego ustawę, przed
krytyką.

Wyrokujący sędziowie pamiętali
niewątpliwie w chwili decyzji, że

kładą podpisy na dokumencie, będą­
cym nietylko aktem sprawiedliwości —

ale historycznym pergaminem, na ja­
kim zatrzyma się nieraz oko idących
dopiero pokoleń. Pamiętali niezawo­
dnie, że na nich padł wybór jako na

strażników honoru sądownictwa pol­
skiego, że zakaz krytyki ich wyroku
kończy się u granic państwa polskiego
— i czego nie będą mogli zrobić swoi,
uczynią cudzy."

Jeżeli mimo to zaledwie jednego na

jedenastu oskarżonych uznali niewin­
nym, skazując’ z drobiazgowym tym
wyjątkiem całą ławę obwinionych, to

pragniemy wierzyć — zważyli najdo­
kładniej na szali sumienia rezultat
56-ciu ciężkich dni sądowych i jedynie
wyższa instancja sądowa władną jest
wyrok ich zmienić.

Pisząe na tem miejscu o wyroku sa­
mym nie wygrywamy nawet założone­
go przeciw niemu sprzeciwu przez człon­
ka trybunału Leszczyńskiego, mimo że

stał się on bohaterem dla miljonów Po­
laków.

Ale, gdyby nawet trzy razy surowszy
zapadł wyrok, a co więcej za.sądzające
jego brzmienie zdjęło kamień niepoko­
ju z narodowej piersi — zakończylibyś­
my dziś tem samem, czem witaliśmy 26

października rozpoczynający się proces
— że wyrok jego, nawet najbardziej po­
tępiający nie usprawiedliwi kaźni brze­
skiej, nie wybieli ręki, która w nią
wtrąciła skazanych.

Proces brzeski ma poza prawno-są-
dową — także swoją polityczną i mo-

ralno-narodową stronę. Nadała mu ją
treść toczącej się rozprawy, w miarę
której rosła lawina rzeczywistości pol­
skiej, szły z sali sądowej w zatroskaną
Ojczyznę potężne promienie, oświetla­
jące sprężyny, wypadki i skutki majo­
wego przewrotu, po którym tyle sobie
wróżono nietylko w samych zbuntowa­
nych szeregach.

Proces brzeski otworzył na rozcież

polityczne okno w pomajowej Polsce -

i cokolwiek byśmy na dnie duszy nie

sądzili o wyroku samym, trudno oprzeć
się uczuciu wielkiej narodowej
wdzięczności dla trybunału, a przede­
wszystkiem jego przewodniczącego, że

ram procesowych nie ścieśnił do gra­
nic, w’ygodnych dla obozu, sądzonego
równocześnie z jedynastką oskarżonych
przez rozbudzone Brześciem sumienie

znakomitej części narodu polskiego.
Kto nie widzi w rządach prawa bru­

talnego triumfu siły, kto sądzić potra­
fi nawet piastunów władzy i zwycięz­
ców — ten pytać musi o drugą miarkę
sprawiedliwości, o jaką wołały rozgłoś­
nie miejscami aż oślepiające zeznania
świadków obrony.

Na ten drugi wyrok jeszcze pocze­
kamy. Wiemy, że trybunał}’ ziemskie
nie są wolne od okowów, jakie przeżera
rdza czasu albo nieraz rozrywa burza

wypadków — ale wierzymy też w wyż­
.szą sprawiedliwość, w zwycięstwo do­
brych sił historjł, bez czego wieczna

krzywda srożyłaby się nad światem.

ąe

Następstwa tak zakończonego pro­
cesu brzeskiego mogą być dwojakie.

Brak iednomyślności - sędzia beszczydski zgłosił sprzeEiw.
Wgroifi.

Sąd uzna! winę oskarżonych z art, 103
i 132 cz. I-szej.

Dziesięciu skazanych zostało na ciężkie
więzienie (Zuchthaus).

Herman Liefcerman, lat 61 — dwa

i pół roku.
Norbert Barlicki, lat 50 — dwa i pół r.

Stanisław Dubois - lat 39 — trzy lata.

Mieczysław Mastek, łat 38 — trzy lata.
Adam Pragier, lat 43 — trzy lata.

Wincenty Witos, lat 58 — jeden i pół
roku.

Adam Ciolkosz, łat 29 — trzy lata.

Władysław Kiernik, lat 51 — dwa
i pół roku.

Kazimierz Bagiński, lat 40 — dwa lata.

Józef Putek, lat 38 — trzy lata.
Adolf Sawicki, lat 33 — uniewinniony.

Przed decydującą dwunasta-

Warszawa, 13. i. Od samego rana

Pałac Paca przy
’ ul. Miodow’ej, jako w

dniu wyroku w procesie brzeskim był
pod osłoną oddziałów policji, pieszej i

konnej, znajdującej się pod dowództwem
3 komisarzy P. P. W gmachu sądu tłu­
my publiczności, żądnej sensacji. Je­
dnym z pierwszych przybył osk. Ma­
stek, który z właściwym mu humorem

robił na ławie oskarżonych honory ,,go­
spodarza"1. Jako ostatni przeciskał się.
przez tłumy publiczności Wincenty Wi­
tos. Obrońcy stawili się w komplecie,
za wyjątkiem adw. Szurleja, który w

dniu tym miał rozprawę w Poznaniu.

Urząd prokura.torski reprezentuje prok.
Rauze. Jego kolega prok. Grabowski
w ,,cywilu" znajduje się w pobliżu ław
dziennikarskich, wśród publiczności.

Z pośród sędziów już o godz. 9 rano

przybył sędzia, przewodniczący Her-

.mancwski, nast. sędzia Leszczyński, zaś

około 11-ej ostatni z członków komple­
tu sędzia Rykaczewski.

Zbliża się . godz. 12 . Na sali nastrój
potęguje się z każdą minutą. Napięcie
jest olbrzymie, A i napływ publiczności
wzmaga .się. Wszystkich oczy zwrócone

są bądź na oskarżonych, bądź też na

skazówki zegara.

Wśród rozgorączkowanej i głośno dy­
skutującej publiczności uwijają się wy­
wiadowcy policji ’oraz ubrani po cy­
wilnemu, po służbie, policjanci. Obecny
także naczelnik p. Lissowski.

Homent ogłoszenia wyroku.
Godz. 12 min. 10. Następuje ogrom­

ne poruszenie. Rozlega się glos dzwon­
ka.: r To sąd wchodzi na .salę. Wszyscy
powstają z miejsc , i tak pozostają.
Wśród niezwykłej ciszy padają pier­
wszo s!owa, wyroku...

Przewodniczący Hermanowski drżą­
cym, łamiącym się głosem czyta wyrok,
ocierając co chwila chusteczką pot z

czoła, Sędzia Rykaczewski stoi poważ­
nie i wyprostowany. Sędzia Le­
szczyński robi znowu wrażenie człowie­
ka przygnębionego i w czasie czytania
motywów wyroku siedzi z ciężko pod­
partą głową. Jest to ten sam sędzia,
który wyroku skazującego nie podpisał,
zgłaszając swoje ,,votum separatum".
Wyrok skazujący przeszedł 2 glosami,
przeciwko jednemu. Zrobił on na

wszystkich piorunujące wrażenie. Na­
wet oskarżeni nie umieli w pierwszej
chwili zapanować nad sobą.

bezwarunkowo jest niemożliwe. Osią­
gnąć ten cel można tylko, obalając sy­
stem w osobie posiadających w danej
chwili władzę członków rządu ten sy­
stem reprezentującego.

Walczono bezprawiem - a nawet

gwałtem.
Chodzi więc tylko o drugie pytanie

— jakiem! środkami cel ten miał być
osiągnięty?

Bezstronna analiza prasy partyjnej,
odezw, ulotek itp. i wreszcie wiarogod-
ne, stwierdzone fakty ustalają następu­
jące metody walki: nadużywano swo­
body słowa w druku i na zgromadze­
niach, krytykowano rząd w sposób de­
magogiczny, znieważono i osądzano
czyny i działania najwyższych przed,
stawicieli władz, podżegano przeciw
zarządzeniom władz, do stawiania

czynnego oporu policji itd. Prowadzo­
no ,więc walkę z własnym rządem, jak
z rządami zaborców.

Partje, wchodzące w skład Centro­
lewu w. walce swej z ,rządem -stosowały
środki nielegalne, wkraczając na dro­
gę bezprawia. Świadczy o tem rewolu­
cyjna rezolucja kongresu krakowskie­
go, którą mimo konfiskaty kolporto­
wano. Przywłaszczono sobie na kongre­
sie prawa Trybunału Stanu, w stosun­
ku do prezydenta i rządu.

Ca:erwfibiaąi IbCBKBf.

Krwawy dzień w Toruniu.

Wprowadzono wielkie napięcie na­
wet do mas umiarkowanyc.h, o czem

mówił świadek Rataj. Jednocześnie
PPS zbroiła milicję, ćwiczyła ją jak
budować i zdobywać barykady. A i wy­
padki krakowskie w r. 1923 wykazują,
że nawet nieuzbrojony tłum wiele po­
trafi dokonać.

W tych w’arunkach demonstracje
Centrolewu 14 września 1930 r. były
wybitnie podburzające i doprowadziły
do krwawego wybuehu, np. w Toruniu,
Warszawie i Łowiczu.

Dwadzieścia dwa punktów
zapalnych.

Z powyższego sąd przyszedł do wnio­
sku, że przywódcy Centrolewu, świa-
domie i rozmyślnie przyjęli jako środek
działania niestosowanie się do pew’­
nych zarządzeń władz bezpieczeństwa i
uciekali się do aktów gwałtu wobec

funkcjonarjuszów policji zarządzenia
te wykonywujących i metody te zamie­
rzali stosować w 22 miastach w dniu
14 w’rześnia.

W świetle tych usiłowań uw’idocznia

się cel demonstracji w 22 miastach Pol­
ski: uciekaniem się do przemocy w

jednym i tym samym dniu w 22 mia­
stach było rów’noznaczne z w’yw’ołaniem
aż w tylu punktach rozruchów, które
razem wzięte sięgają do rozmiarów za­
machu, zdolnego w drodze przemocy,

stosowanej w tych rozruchach obalić

rząd.
Rząd jednak temu zapobiegł l) ogła­

szając wybory, 2) zamykając przywód-

Jak trybunał motywuje skazanie.
Zamach i godzenie w osoby.

Przewodniczący wśród głośnego
szmeru publiczności szybko i nerwowo

odczytuje motywy wyroku. A więc:
oskarżeni wiedzieli, że drogą parlamen­
tarną nie zmienią systemu rządowego.
Postanowoili więc przenieść walkę po-
za parlament, decydując się na zamach.

Czynu tego nie można usprawiedli­
wić ani szczerością i słusznością wyka­
zywanych przez zamachowców moty­
wów ich działania, ani też słusznością
zarzutów, jakie wysuwano tu przeciw
rządowi. Wobec tego cały materjał

obrony, idący w tym kierunku nie ma

żadnego znaczenia dla sprawy.
Zadaniem sądu było rozwiązanie za­

gadnienia: l) czy oskarżeni, jako człon­
kowie Centrolewu dążyli do obalenia

rządu drogą pozaparlamentarną, i 2)
czy dążąc do tego celu po,sługiwali się
środkami nielegalnemi?

Zostało udowodnione, że tzw. Cen­
trolew pozaparlamentarny został zorga­
nizowany również i w tym celu, aby
obalić system rządzenia w Polsce. Oba­
lenie systemu rządzenia ,,in abstracto"

Zależnie od tego, czy weźmie górę jego
przebieg — czy też wynik.

Jeżeli na szali przyszłości polskiej
zaważyć by miał jego przebieg — po­
winien on wstrząsnąć narodowem su­
mieniem od krańca do krańca, nawet

tam, gdzie ono dotąd drzemało w po­
piele obojętności, albo paliło się złą
iskrą do każdego, kto na innych torach

widział szczęście i potęgę tej samej
wszak Ojczyzny.

Jeśliby natomiast czynniki dziś rzą­
dzące zaufały wynikowi procesu —

mógłby on stać się łacno bodźcem do
zaostrzenia już i tak nad miarę dotkli­
wego politycznego kursu w Polsce.

Wszak skazano ,,spiskowców", których
całe gniazdo nie da się pomieścić ani

w Brześciu — ani we wszystkich w’ię­
zieniach polskich. Trzeba więc pomy­
śleć o wyrw’aniu buntu z głów i serc, o

wypruciu go z żył mnogiego przeciwni­
ka. A uczynić to jedynie można jeszcze
bardziej żelazną ręką.

Zaostrzenie kursu politycznego w

Polsce, odkładając na bok doraźne ko­
rzyści wybranych — to powiększenie
fermentu i w sednie rzeczy osłabienie

państw’a, potrzebującego podniesienia
ducha i zestrzelenia sił w jedno ogni­
sko. (ab.)
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ców, 3) zakazując pochodów i wieców

pod gołem niebem.

Komisja Pcrozomiewawcsa Centrolewu
— oto kamień obrazy prawa.

Przygotowana przemoc fizyczna za­
wiera znamiona § 100. Pozatem stoso­
wnie do art. 50 winni nie odpowiadają
za przygotowanie zamaehu, jako takie­
go, a za należenie do organizacji, chcą­
cej zamach wywołać, a więc, za wyjąt­
kiem Sawickiego, który w Centrolewie
i Kongresie udziału nie brał — wszyscy
oskarżeni odpowiadają warunkom art.

102.
. Centrolew, jako masowa i jawna or­
g’aniza.cja nie jest spiskiem. Spisek zro­
dził się w łonie Centrolewu. Do życia
powołano t. zw. komisję porozumie­
wawczą, Był to naczelny organ spisku.
Wszyscy, należący do Centrolewu nie

mogli być uświadomieni, że dążeniem
przywódców jest obalenie przemocą
rządu.

Sąd opierał się w ferowaniu wyroku
l) na faktach ujawnionych, 2) na in­
formacjach konfidencjonalnych, które
w przewodzie sądowym znalazły swe

potwierdzenie, 3) na logicznej konsek­
wencji przygotowań, bo rządu i syste-
nju w drodze legalnej obalić nie było
można,.

W tem miejscu przewodniczący od­
czytuje wyrok, który podaliśmy po­
wyżej.

Co łagodzi wyrok ł

Jako okoliczności łagodzące sąd usta­
li! nast.: l) rewolucyjne działanie stłu­
miono w zarodku, 2) był to tylko spisek,
3) w grę wchodzą partje polityczne —

zasłużone, 4) Witos, Bagiński, Kiernik,
Lieberman oddali Państwu duże usługi,
5) kwestja ich lojalności do Rzeczypo­
spolitej nie została podważona, 6) szcze­
gólnie ofiarną pracę dla Państwa oka­
zali Witos 1 Bagiński.

Należy zaznaczyć, iż kara t. zw. domu

poprawy, istniejąca za Rosjan, na któ­
rą wszystkich skazano już nie istnieje.
Jest to więc kara więzienia, która tyl­
ko w skutkach jest jeszcze gorsza, bo

pozbawia pewnych praw np. głosowa­
nia do Sejmu, przewiduje np. odebranie

adwokatury Liebermanowi i Kierni-

kowiit.p,

Apelują wszyscy skazani -

i prokurator.
Po odczytaniu motywów wszyscy

obrońcy wstają i zgłaszają odwołanie
od wyroku. Również prok. Rauze zgła­
sza odwołanie z powodu niskiego wy­
miaru kary. Na te słowa, sala wy­
bucha śmiechem, co ostro karci prze­
wodniczący. Kaucja od 5 do 10 tys. zł

została,.utrzymana w mocy względem
wszystkich skazanych, prócz uniewi-

:iionego Sawickiego.

Brześć zaliczony.
Dodać należy, iż sąd zaliczył skaza­

nym karę przebytego więzienia w Brze­
ściu. Adw. Śmiarowski prosił o na-

łychmiastowe załączenie motywów do

sprawy, aby obrona zaraz mogła się z

nimi zapoznać, co też sąd uczynił.
Wiwaty, kwiaty, parę aresztowań.

Po ogłoszeniu wyroku zaczęły padać
okrzyki, ze strony publiczności i z ław

oskarżonych. Wołano: niech żyje PPS.,
niech żyje Witos i Bagiński, niech żyje
obrona, a nawet ktoś wykrzyknął —

niech żyje Piłsudski,— na co odpowie­
dziano okrzykami: niech żyje Polska!

Skazanych zasypano kwiatami. Kilka

osób, które wznosiły okrzyki ,,precz
z..." aresztowano,

Wychodzącego Witosa t!um porwał
na ramiona- Konna policja interwen­
iowała. Witos zdołał się wyrwać i
wśród wiwatów ,,niech żyje11 odjechał.
Podobną owację urządzono i innym.
Obecnego na sali więźnia brzeskiego
posła Korfantego również obrzucono
kwiatami.

W godzinę potem uspokoiło się na ul.

Miodowej. Policja jednak czuwała do
wiec.zora Większość pism stołecznych
wydała dodatki nadzwyczajne. Wyrok,
jak i motywy wyroku wywołały w Sto­
]icy kolosalne wrażenie i poruszenie.

H. S.

Demonstracje uliczne po wyroku.
Z Warszaw,y dodatkowo donoszą:

Manifestowanie uczuć z powodu wyro­
ku b. więźniów brzeskich nie ograni­
czyło się do sali sądowej, ale przeniosło
się także na ulicę.

Policjanci konni 1 piesi rozpraszali
demonstrantów, aresztując kilkudzie­
sięciu z nich. Odwieziono ich dwoma
samochodami ciężarow’ymi do aresztu.

Zbadana preec Państwowy Zakład Badania Zywnołe! t PrzadmlotSw Otytku, f82ł

Pierwsze głosy prasowe.
W Krakowie konfiskata nadzwyczajnych dodatków. Sę­
dzia Leszczyński uważa wszystkich skazanych za niewin­
nych. Co sądzi stołeczna prasa czerwona i endecka T

Nawet sanacyjny ,,Kurjer Polski° s§ą nie raduje.

Warszawa, 14. 1 . (Teł. wł.) W Kra­
kowie skonfiskowano nadzwyczajne do­
datki ,,Głosu Narodu" ,,Naprzodu" i

,,IKC" o wyroku w procesie brzeskim.

Votum separatum sędziego Leszczyń­
skiego, który zasiadał w trybunale są­
dzących sprawę 11 więźniów brzeskich,
brzmi jak następuje: ,,Zgłaszam zdanie

odrębne za uniewinnieniem wszystkich
oskarżonych."

Wszystkie dzisiejsze pisma warszaw­
skie podają w swoich artykułach wstęp­
nych wrażenia o wyroku. ,,Robotnik"
pisze, że wyrok sądu okręgow’ego stano­
wi jednak pomimo wszystko dla bar­
dzo wielu osób w Polsce dużą niespo­
dziankę. Decyzja 2 sędziów Hermanow-

skiego i Rykaczew’skiego zamyka nie­
wątpliwie pewną kartę w dziejach Pol­
ski Niepodległej i otwiera zarazem kar­
ty nowe. Pismo zaznacza dalej, że wy­
rok ten nie zmieni układu sił w kraju
ani też nie powstrzyma nieuniknionego
biegu dziejów. Nikt z oskarżonych nie

| wyszedł ze sali sądowej ze zmienioną

wiarą życiową, z poehylonem czołem i
z wahaniem, czy aby nie popełnił błę­
du, stojąc dokoła chorągwi obrony pra­
wa i wolności ludu.

Prasa endecka polemizuje z sędziami
na temat interpretacji § 102 kodeksu

karnego rosyjskiego i mów’i o nieporo­
zumieniu pochodzącem z różnicy ter­

minologji, sąd bowiem dał początek do

tej sprawy, uznał bowiem w dniu 30
czerwca 1930 r., w którym to dniu odbył
się w Krakowie kongres Centrolewu.
Dla opozycji jednak początek tego wszy­
stkiego co przeżywamy a którego spra­
wa brzeska jest tylko jednym epizodem
sięga dnia 13 maja 1926. Niewątpliwie
sprawa brzeska w dalszych jej ślad­
}ach doczeka się zupełnego wyświetle­
nia i ostatecznego triumfu sprawiedli­
wości. Wyświetlone musi być nietylko
to, co się działo w Krakowie w dniu

kongresu oraz w Warszawie w dniu 14

września 1930 roku, ale także co było
przedtem i potem.

Niespodziankę sprawił czytelnikom
zbliżony do rządu ,,Kurjer Polski", któ­
ry całkiem dokładnie zaznacza, że do­
tyczącego podłoża sprawy brzeskiej nie

stanowi bynajmniej fakt uwięzienia a

zw’łaszcza -— traktowania, w więzieniu,
grupy polityków’. Co do tego bowiem

sąd opinji polskiej jest naogół prawie
jednolity w zapatrywaniu ,a różni się
chyba tylko w formie wyrażania tego
zapatryw’ania. Pismo zamieszcza dalej
ogólny rzut oka na całą sprawą i zazna­
cza, że proces brzeski, w czasie którego
wypowiedziały się obie strony, zupeł­
nie wyraźnie na. temat panujących w

Polsce stosunków przyczynił się do

ujawnienia tkwiących na dnie świado­
mości zbiorowej w Polsce nastrojów,
uczuć i dążeń a przeto podziałać mógł
pośrednio na oczyszczenie atmosfery po­
lityczne}.

Curtius nacselnjrm dyrektorem
u ks. Pszczyńskiego.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 14. 1. Jak się dowiaduję b. mini­

ster spraw zagranicznych dr. Curtius ma

być wyznaczony przez rząd jako pełnomoc.
nik do załatwienia Opraw kredytu koncer­
nów księcia Pszyczyńsklego, któremu jak
wiadomo rząd Rzeszy udzielił pożyczki w

w’ysokości 10 miljonów marek dla sanowa-

nia (uzdrowienia) jego przedsiębiorstw.
Jest również możliwem, te dr. Curtius

obejmie stanowisko naczelnego dyrektora
koncernu księcia Pszczyńskiego i w tym
charakterze będzie miał sposobność bardzo

częstych przyjazdów na Górny Śląsk.
AR.

Laval utworzył 22221 rząd
i objął teką ministerstwa spraw zagranicznych.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 14. 1. Według wiadomości,

’

które po północy nadeszły z Paryża,
udało się premjerowi Lawalowi po 3-go-
dzłnnych obradach utworzyć nowy ga­
binet. Layal obejmuje ministerstwo

spraw zagranicznych, podczas gdy mi­
nisterstw’o spraw wewnęt,rznych obej­
muje dotychczasowy sekretarz stanu Ca-

thala. Tekę ministerstwa spraw wojny
po zmarłym ministrze Maginot objął
Tardieu. Na miejsce Tardieu, który był
ministrem rolnictw’a został zamiano­
wany dotychczasowy podsekretarz sta­
nu w ministerstw’ie rolnictwa Ould. Po­
zostały skład gabinetu Lavala pozostał
bez zmiany.

Premjer Laval nad ranem udał się
z nowouformowanym rządem do pała­
cu Elizejskiego celem przedstaw’ienia
go prezydentow’i republiki. Zaprzysię­
żenie nowego gabinetu nastąpi jeszcze
dzisiaj w ciągu przedpołudnia . AR,

Powstańcy chińscy walczą
z Japończykami.

Londyn, 14. 1 . Według doniesień japoń­
skich, w ostatnim czasie udało się zauw’a­
żyć ożywioną działalność partyzantów chiń­
skich W Mandżurji, którzy posiadając bar­
dzo dobre uzbrojenie, zadali w kilku miej­
scach regularnym w’ojskom japońskim do­
tkliwe porażki.

Partyzanci chińscy zniszczyli w Welu

miejscach tor kolejowy, utrudniając nadej­
ście posiłków. Do szczególnie ostrych walk
doszło na zachód od rzeki Ljachó, oraz pód
Mukdenem i pod Cicikarem. Kilka Oddz’a-

lów wojsk japońskich zostało rozbitych
przez partyzantów chińskich.

Pod SinRntunem wywiązała się walka,
podczas której rorb ty został szwadron ka­
walerii japońskiej. Dw’óch japońskich ofi­
cerów i 30 kawąlerzyatów zginęło.

Partyzanci chińscy nacierają na węzły
kolejowe Tahuszan i Tungljao. Ponieważ

siły partyzantów są bardzo znaczne, przy­
puszczają, że uda im się zająć niektóre sta.

cjo kolejowe na czas prwściowy.

Dokoła kandydatury Hindenburga.
Zakon młodych Niemców dąży do głosowania ludowego.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 14. 1 . Sprawa prezydentury
Hindenburga, która jak wiadomo upły­
wa w marcu, nie przestaje być osią za­
gadnienia wewnętrzno - politycznego
współczesnych Niemiec. T . zw. ponad­
partyjny komitet przygotow’awczy nie
zdołał się jeszcze ukonstytuować, albo­
wiem zastrzeżenia co do osoby i jego
przewodniczącego b. ministra Reichs-

weh,ry Gesslera są tak wielkie, że szereg
stronnictw republikańskich poprostu
nie chce z nim współdziałać. Za kuli­
sami odbywa się typowy handel jar­
marczny mający na celu wprowadzenie
dezorientacji w masach wyborczych.

W obozie narodowych socjalistów
również dysonanse na tle osoby kandy­
data są bardzo wielkie. Były minister

Turyngji dr. Frick bardzo wpływowy
członek stronnictwa W przemówieniu
zwojem w Kenapen groził wczoraj, że

narodowi socjaliści pominą Hindenbur­
ga i postawią własnego kandydata, o

ile rząd Bruninga w najbliższym czasie
nie zostanie usunięty, ’to jest przekształ­
cony w duchu żądań hitlerowców.
Wnurzenia te mają na celu wywarcia
nacisku na Hindenburgu, ażeby za ,ce­
nę poparcia jego kandydatury dymisjo­
nował gabinet obecnego kanclerza Bru­
ninga.

Za.mieszanie o którem w’spomniałem
powiększyło się jeszcze przez zupełnie
niespodziewane w’niesienie przez orga­
nizację zakonu młodych Niemców

(Jungdeutscher Orden) w ręce ministra

spraw w’ewnętrznych Rzeszy wniosku

o dopuszczenie t, zw. żądania Indowego
(Yolksbegeliren) dla przedłużenia okresu

urzędowania marszałka Hindenburga.
Jak wiadomo jest to bardzo zawiła dłu­
gotrwała i kosztow"na procedura, któ­
rej skuteczność ujawnia się dopiero w

tym wypadku, gdy conajmniej 4 miljo-
ny głosów oddanych zostanie na rzecz

wspomnianego żądania ludowego. Do­
piero w’tedy wniosek dostaje się do

Reichstagu, który musi go przyjąć tyl­
ko kwalifikow’aną w’iększością % liczby
posłów, ażeby się stał ustawą,. W każ­
dym innym wypadku następuje odrzu­
cenie i wtedy dochodzi do t, zw. głoso­
wania ludowego (Volksendscheid) wy­
magającego skupienia conajmnie!j 20

miljonów głosów wyborców.

Wydaje się wątpliw’em, czy droga
W’y’brana przez Jungdeutscher Orden do­
prow’adzi do pożądanego rezultatu, tem-

więcej, że zanim ciężki aparat tej kon­
strukcji ustawodawczej zacznie dzia­
łać, okres urzędowania prezydenta Hln-

denburga upłynie dawno. Wogóle ze­
branie tak wielkiej licz!)y głosów’ stoi

pod wielkim znakiem zapytania, AR.
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Po 144 godzinach walki ze śmiercią.
Co mówi jeden z ocoioo^cBa ^órniBców?

Wstrząsające sceny pod ziemią.
Pisaliśmy już krótko o cudownem

wprost ocaleniu siedmiu górników, odcię­
tych od świata watem węgla i kamieni
wskutek katastrofy w kopalni ,,Karśten-
Centrum" w Bytomiu na Śląsku niemiec­
kim. Sześć dni i nocy — ogółem lii godzi­
ny — czekali na wybawienie, czekali w o-

błiczu śmierci, w końcu już bez iskry na­
dziei.

Stał się cud! W ostatniej chwili boha­
terskiej walki o śmierć lub życie, dotarła
do zasypanego chodnika t. zw. ,.Komory
śmierci" drużyna ratownicza, Wyciągnięto
siedmiu nawpót żywych, wynędzniałych i

wycieńczonych głodem i grozą bliskiej
śmierci górników.

W SZPITALU,
Przeważna część biednych górników,

przy wydobyci u ich z podziemia na świa­
tło dzi.enne, wskutek wielkiego wyczerpa­
nia bezsennych dni i nocy, usnęła na rę­
kach noszących ich ludzi. Przewiezieni do

szpitala, spali bez przerwy przez dwa dni.

Nieprawdopodobne szczęście utrzymania się
przy życiu uświadomili sobie dopiero w

chwili przebudzena się w szpitalu, żony
i dzieci, rodzico i rodzeństwo tych boha­
terów, których uważali za straconych zgro­
madziły sję dookoła łóżek w szpitalu ze

Izami radości w oczach, czekając chwili

przebudzenia się. Kurczowo trzymają ręce

swych najukochańszych ojców, braci ł sy­
nów, czasami pieszcząc je i całując z nad­
miaru szczęścia. Oczywiście kwiaty, papie­
rosy, a nawe,t butelki piwa zapełniają sto­
liki, znajdują,ce się przy łóżkach górników.

Twarze ocalonych są blade, jakby wo­
skiem pokryte, oczy głęboko zapad!y w do­
lach. Mówią one dużo, bardzo dużo o prze­
bytych męczarniach. Patrząc na tych bie­
daków nie wiadomo, czy radować się, czy...

płakać. Pewnemu m!odemu górnikowi u-

hyto na wadze dwadzieścia Inntów. Teraz

po przebudzeniu się dręczy ich na nowo

straszne pragnienie.” Siostry -prżynosżą im

Wielkie konewki, napełnione wodą i kawą.
Najstarszy z ocalonych górników liczy lat

31, najmłodszy 18.

OSTATNIA WSPÓLNA PIEŚŃ
POŻEGNALNA,

Jeden z nich opowiada o przebytych mę­
kach i cierpieniach. Na zapytanie; ,,co so­
bie- myślą!, będąc zasypanym i odciętym
od świata?" — odpowiedział: ,,Pomyśla­
łem, chętnie umrę, jeżeli tylko otrzymam
lyk wody. W piątek liczyliśmy się z koń­
cem naszego życia (w niedzielę ich wyra­

towano — przyp. red.) — ciągną! dalej wy­
czerpany górnik. -- Gdy nastąpiła kata­
strofa, pracowaliśmy ,każdy oddzielnie, roz­
rzuceni na dość dużej przestrzeni. Kiedy
świat!a pogasły, nie wiedzieliśmy, co się
stało i poczęliśmy się szukać. Grozę potę­
gowały nieprzeniknione ciemności. Mieliś­
my wprawdzie zapałki, lecz nie dużo nam

to pomogło. Po pierwszym wstrząsie usły­
szeliśmy pukanie i wołanie górników ko­
lumny ratunkowej, wołania naszeg’o jed­
nak nikt nie słyszał, a do rur przewodo­
wych nie mogliśmy dotrzeć, bo były za­
sypane. Po, 5 godzinach w siedmiu odna­
leźliśmy się i zapaliliśmy latarkę karbi­
dową,, Mieliśmy kawę i chleb, ale zapasy
te spożyliśmy już w pierwszym dniu. Póź­
niej pragnienie zaspakajaliśmy kroplami
zbierającemii się na rur.ze, doprowadzającej:
ścieśnione, powietrze. W : ów piątek zwąt,­

piliśmy w ocalenie. Niektórzy nie chcąc
się d!użej męczyć, zamierzali popełnić sa-

mcbójsiwo, Siedząc w skupieniu, w mnie­
maniu, że wieczór już nadszedł, zaśpiewa­
liśmy wspólnie ostatnią pieśń pożegnalną.
Jednak później znajdujący się wśród nas

górnik S!ama dodał nam znów otuchy do

wytrwania, Mimo tragicznego położenia,
S!ama w cią,gu długich ciemnych godzin,
w których wahały się życia ludzkie, sypał
żartami, osładzając ciężkie chwile.

PRAGNIENIE...

Niezwykle oszczędnie obchodziliśmy się
ze świat!em, obawialiśmy się bowiem szyb­
kiego wyczerpania zapasów karbidu. Palił

sję tylko mały ;płomyczek. Najstraszniej-
szem było t,o, że nie mieliśmy nic do pocia.
W powietrzu była lekka wilgoć i jeden z

kolegów miał buteleczkę kawy, to ,jednak

nie mogło zaspokoić pragnienia siedmiu
osób. Z dnia na dzień zaniepokojenie wzro­
sło i męczarnie nasze z tej przyczyny były
nie do opisania. Gdy koledzy coraz częściej
wo!ali o wodę, starałem się im wmówić, że

wypili: ubiegłej nocy bardzo dużo wody; za­
pomnieli tylko o tem, gdyż czynili to wa

śnie...
RATUNEK...

Słyszeliśmy już w pierwszym dniu pra-t
cę kolumny ra.tunkowej, ale trudno było
o jakieś znaki z naszej strony. Spodziewa­
liśmy się każdej chwili, że ukaże się otwór
w wale kamieni, który nas otacza! i — ra­
tunek. Czekaliśmy jednak długo daremnie
i zwątpiliśmy zupełnie. Dopiero w niedzie­
lę na-gle nastąpił niespodziewany cud. Ra­
dość nasza była niezwykła, lecz byliśmy,
za słabi, a,żeby za popędem serca powitać
i podziękować naszym wybawcom. Śmiec!i
i płacz ogarnął w tej przedziwnej chwili

w.szystkich obecnych, znajdujących się bli­
sko 800 metrów pod ziemią."

Znajduje się jeszcze w tym ponurym

grobie siedem dalszych ofiar katastrofy.
Akcję ratunkową prowadzi się nadal. Czy
będzie można ich także uratować? Niewia­
domo. (ak.)

Hindenburg nie chce rzędzie
z łaski Reichstagu.

Berlin, 13. 1 . (PAT.) Ogłoszony tu

został przez biuro Wolffa komunikat,
według którego prezydent Hindenburg
po wysłuchaniu sprawozdania kancle­
rza Bruninga wyraził życzenie, aby za­
niechano dalszych prób rozwiązania
sprawy przedłużenia mandatu prezy­
denta Rzeszy w drodze parlamentarne].

Epidemia tyfusu w zakładzie

dobroczynnym.

Paryż. W jednym z zakładów dobro­
czynnych w Orleanie wybuchła epidem­
ia tyfusu brzusznego. Zachorowały na­
gle 34 osoby, które zostały bezzw’łocznio

przewiezione do szpitala. Zanotowano

dalszych 19 wypadków. P.owody , pow­
stania epidemji dotychczas nieznane.

Krwawe starcie hitlerowców

z komunistami.

Berlin. Pomiędzy hitlerowskim od­
działem szturmowym w sile około 100

łudzi, powracającym ze zbiórki, a gru­
pą członków republikańskiego Reichs-

banneru oraz komunistów’, doszło W

Rendesburgu do ostrego starcia, pod­
czas którego 19 osób zostało ciężko ran­
nych. Jeden z ranionych komunistów
zmarł. 17 osób odwieziono do szpitala.

Uratowani górnicy bytomscy w szpitalu.

W Bytomiu się to stało. Zawalił się szacht i kilkudziesięciu górnikom odciął po­
wrót na górę. Przez 144 godzin zostawali ci ludzie żywcem w grobie 700 metrów pod
ziemią. Po tym czasie dopiero udało się ich odkopać. Szczęście, że wentylatory nie zo­
stały uszkodzone i można im było pompować świeże powietrze- Inaczej byliby zgi­
nęli z uduszenia. Zato byli zupełnie wyczerpani sześciodniową głodówką i musiano

ich przewieść do szpitala, aby ich odkarmić i na nogi postawić.

(Ciąg dalszy).

Tymczasem mały turysta rozłożył już
cały kram na stoliku i zabrał się do pi­
sania. Wykonawszy piórem kilkadzie­
siąt zawiłych es-floresów w powietrzu,
wykaligrafował w’ielkie ,,K11, w aureoli

kunsztownych wykrętasów i na tej je­
dnej literze musiał utknąć; na drugą
nie starcz,yło już atramentu. Zanurzył
w’ięc pióro głębiej w buteleczce, aż do

dna, posmarował sobie palce, lecz na­
w’et tego nie dostrzegł. Natchnienie już
go poniosło, już na potężnym ,,kancela­
ryjnym" arkuszu papieru pląsał koro­
wód wspomnień i myśli, zaklętych w

kształt umów’ionych znaków’, które

zwiemy pismem, Jub częściej: gryzmo-
łami!

,,Kochany Mój Balciu’.
Pewnieś się sposobił znowu do wy­

głoszenia mówki, rów’nie pięknej, jak
ta, którą uczciłeś mój pierwszy po­
grzeb. Pewmie Ci doniósł por. Solar­
ski o mojem zniknięciu, i Ty, zacny
przyjaciel, opłakiwałeś mnie rzewnie.

Obetrzyj więc Swoje poczciwe, krow’ie

oczęta, bowiem żyję, a od kilku go­
dzin urzęduję w Konstantynopolu.
(Nie wiem, czyś słyszał , coś kiedyś
o mieście noszącem tę nazw’ę; jeśli
nie, kup Sobie atlas i szukaj na ma­
pie... Australji),

Aby jednak Twoja miła łepetyna
mogła poją^, jakim cudem znalazłem
sie z Cannes w Carogrodzie (Carogro-
du szukaj na Now’ej Gwinei), muszę
zrobić małą cofaneczkę w opowiada­
niu.

Ostatnio doniosłem Ci na widoków­
ce, że w’ybieram się na bal do ,,Palm
Beach". (Tym razem nie szukaj na

Florydzie, bo napraw’dę znajdziesz.
Dla Tw’ej informacji podaję, że obok

kasyna miejskiego, istnieje w Cannes

drugie, pryw’atne, nazwane ,,Palm-
Beach Casino11 i tam właśnie poszed­
łem, uważasz?).

Wśród licznych znajomych spotka­
łem niejakiego Cherubina... przepra­
szam... Serafina Bobaka, vel Bobka,
który, jak zapewne wiesz z gazet,
miał uczestniczyć w ,,moskiew’skiej
w’yprawie11, jako delegat Pol. Zw.

Dziennikarzy. Zaprzyjaźniliśmy się
szybko, gaw’ędzi,liśmy sobie w naj­
lepsze, gdy nagle doręczono mi pach­
nący liścik: jakąś ,,D. R." prosiła
mnie, bym natychmiast wyszedł na

molo... słowem, naznaczyła mi rand­
kę. Zerw’ałem się, zostawiłem przez

roztargnienie ów’ liścik na lup cieka­
w-ości irńć Bobka, i w samą porę ze­
słał mi los sir Jamesa. Ten poczci­
w’iec szedł w’!aśnie ostrzec mnie, że je­
go eks-żna. a moja eks-Putyfara (pi­
sałem Ci o niej z Paryża) przybyła
do kasyna i pew’nie się ucieszy na mój
widok.

Moja dusza stanęła na rozstajach,
jak drogow’skaz. Tu randka z czaru­
jącą Daisy Rindley, a tu znów stra­
szliwe niebezpieczeństw’o. I tknęło
mnie coś, że inicjały, ,,D. -R?’, mogą

równie dobrze być skrótem nazw’iska;
Dorothy Rabbit! Po namyśle (,,a nuż

to jednak Diasy", łudziłem się wciąż)
wymknąłem się z sali, ale zamiast

wejść na molo, posuw’ałem się w’zdłuż

niego, śkacząc z głazu na g!az, aż

znalazłem sobie niezgorszą kryjówkę.
Wtem... posłyszałem kroki. Podnio­
słem głowę. Ktoś przystanął, chciał

zapalić papierosa, zrozmiałem po
grzechocie zapałek, i w przelotnym
blasku płonącej zapałki, poznałem
mojego Serafina Bobka!

Łobuz, co? Chciał podglądać, lub

zgoła wyręczyć mnie w spotkaniu z

piękną Daisy. No i wyręczył mnie zna­
komicie! Ogłuszono go, zaw’inięto w

czarną płachtę, i rzucono do czekają­
cej motorów’ki i pojechał... Wówczas
to przyszedł mi do głowy śmiały po­
mysł, by ucharakteryzować się na

imć pana Bobka i grać jego rolę. Ale
narazie postanow’iłem zaczekać, są­
dząc, że Dorothy go. odeśle na ląd,
skoro stwierdzi fatalną omyłkę. Fa­
talną, Balciu, bo co stuprocentowy
mężczyzna, to nie jakiś tam Bobek,
w dodatku Serafin. Na wszelki wypa­
dek ukryłem się i czekałem na roz­
wój wypadków’. Minęła doba. Jacht

Dorothy nie pow’rócił, w porcie po­
wiedziano mi, że zaopatrzył się w pa­
liw’o, jak na dłuższą podroż, a Do­
rothy grasow’ała na Rivjerze, rozbija­
ła się autem, gi’ala, jak szalona po
wszystkich kasynach, krótko niówięc:
nasuwała się na oczy. Sprytna baba!

Ale i ja nie frajer! Ucharakteryzo-
w’any na imć Bobka, łaziłem za nią
krok w krok, aż dotarłem do biura

turystycznego Cookla. Stałem obok,
gdy kupowała bilet do Algieru, a

stamtąd przez Udżdę, Fez do Casa­

blanki. Już wiedziałem! Tam miała

się spotkać z swoim jachtem. Obliczy­
łem dokładnie i upew’niłem się, żo

miły Serafinek nie dopędzi swojego
sobow’tóra, czyli mnie. I oto w’cieli­
łem się oficjalnie w jego skórę, za­
mieszkałem w jego apartamencie, po­
zyskałem sobie wstępnym szturmem

sympatję w’szystkich wydelegow’anych
dziennikarzy i zostałem jednogłośnie
wybrany ich prezesem, ja Rafał Kró­
lik, primo voto Raphael Lapin, secun-

do, voto Serafin Bobak!.. Słuchaj u-

ważnie, Balciu i ucz się!

Moja popularność wśród kolegów’
miała także swoje złe strony. Nie od­
stępow’ali mnie dosłow’nie na krok,
uniemożliwiając skomunikowanie się
z Solarskim. Telefonowałem doń dw’u­
krotnie, lecz pech chciał, że go w do­
mu nie było. Wreszcie, w dniu odjaz­
du, przyszedł do mnie, jako do rze­
komego Serafina Bobaka. I oto masz

dow’ód, jakim mistrzem w’ charakte­
ryzacji jest podpisany, skoro nawet

Solarski mnie nie poznał. Zamierza­
łem w’łaśnie wyprowadzić go z błę.du,
lecz przeszkodzono nam. -Napisałbym
do niego, jednakże z pew’nych w’zglę­
dów wolę, abyś Ty to uczynił, Bal­
ciu Kochany.

Kiedy ,,Wołga", nasz jacht, opu­
szczała Cannes... spałem, jak zabity,
przemęczony pracą organizacyjną,
która w ciągu nocy poprzedzającej
wyjazd nie pozwoliła nam oka zmru­
żyć, i spowodowała konflikt z nie-

wyrozumiałą służbą hotelu ,,Majc-
s.tic", skądinąd bardzo przyjemnej
budy. Dzięki temu nie mogłem się zo­
baczyć.

(Ciąg dalszy nastąpi^,
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2 GDYNI i WYBRZEŻA.
Wojewódzki komendant

policji w Gdyni.
Przyjechał do Gdyni po niedawnych

odwiedżinach w?ojewody pomorskiego
u’oje.wódżki komendant policji państw/o­
wej. Cel tych odw’iedzin jest również
taki jaki i odwiedzin w-ojew’ody, otoczo­
ny tajemnicą.

Rybacy polscy bronią się.
W zw’iązku z naszem doniesieniem o

zuchw’ałej nowej prowokacji Gdańska

przez nałożenie na rybaków z polskiego
w?ybrzeża, sprzedających sw’ój połów na

targaeh-gdańskich po 5 guld. od jednego
kosza- ryb, donosimy, że Związek Pol­
skich Rybaków wystosował zbiorow?y
memorjał do generalnego komisarjatu
R; P. w Gdańsńku, żądając energicznej
interwencji u senatu gdańskiego.

; Mamy nadzieję, że sprawa ta nie bę­
dzie potraktowana przez komisariat R.

P. w taki sam sposób jak inne spraw?y
ochronne mniejszości polskiej na terenie
Gdańska.

Niebieski ptak.
Od dłuższego czasu grasował na tere­

nie Gdyni Józef Graczyk (Bydgoszcza­
nin), który przedstaw?iał się za dostaw­
cę cegły do budowy, oraz w?ęgla. Gra-

c?yk, powyłudzał od wielu obywateli za­
datki na, dostawą węgla i cegły nawet i

poważniejsze kwoty, lecz w?ęgla ani cegły
nie dostarczał, a za wyłudzone pieniądze
wiódł życie hulaszcze,

Wydział śledczy po ujawnieniu oszu­
kańczych manipulacyj przytrzymał Gra­
czyka, który po wybadaniu został odsta­
wiony do dyspozycji władz sądow-ych.
Osoby, które zostały pokrzywdzone
przez Graczyka, a nie uczyniły dotych­
czas doniesienia, zechcą się zgłaszać w?

godzinach urzędowych w Wydziale
Śle,dczym w Gdyni.

Nieuczciwy subiekt handlowy.
W sklepie kolonialnym przy Szosie

Gdańskiej,, którego właścicielem jest ,F.
M? był zatrudniony w charakterze eks-

pgrljeńta Stanisław Kędziora, który so­
bie przyw’łaszczał kasę dziennego targu
w sklepie. Skradzione pieniądze prze­
chow?ywał w skrzynce od w?ęgla w pia­
sku iż tych pieniędzy zdołał on oszc,zę­
dzić 1500 zł, a oprócz tego zakupił sobie

piękną garderobę i inne rzeczy.
Właściciel sklepu spostrzegł się i zło­

żył doniesienie, wskutek czego tutejszy
Wydział Śledczy przytrzymał Kędzło-
rę u którego znaleziono książeczkę o-

sz.czędnościow?ą na 1500 zł. Kędziora za­
skoczony nie rnóffł wyjaśnić, skąd ma te

pieniądze, wobec tego po wybadaniu zo­
stał odstawiony do dyspozycji władz są­
dowych i pow’ędrował do więzienia,

Zwolnienie od podatku
obrotowego firm gdyfiskidt.
Wobec licznie napływających podań

o zwolnienie od państw’ow’eego podatku
przemysłow-ego, na podsta,wie rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 1
czerwca 1927 r. (Dz. U. R . P. nr. 52 poz.
451) oraz rozporządzenia z dnia 24 listo­
pada 1930 r. (Dz. U. R. P. nr. 80 poz. 631)
Izba przemysłowo-handlow’a w Gdyni
komunikuje, iż o powyższe ulgi podat­
kowe ubiegać się mogą jedynie te przed­
siębiorstw’a handlowe i przemysłowe,
które działalnością swoją przyczyniają
się do rozwoju gospodarczego i rozbudo­
wy portu i miasta Gdyni. Oprócz tego
przedsiębiorstwa, ubiegające się o zwol­
nienie od podatku obrotow’ego, powinne
wykazać się dłuższą działalnością, któ­
ra pozwoliłaby ocenić ich znaczenie dla

rozw’oju Gdyni. Na poparcie Izby liczyć
mogą tylko te firmy, które odpow’iadają
wyżej przytoczonym warunkom i wyku­
pują św’iadectwa przemysłow’e I lub II

ka,t, handlowej, w’zględnie I, II, III, IV
i V kat, przemysłow’ej.

W powyższych spraw’ach udziela

biuro Izby szczegółow’ych informacyj.

Lisa Samowystarczalności
Gospodarczej

apeluje do wszystkich organizacyj za­
wodowych, społecznych i politycznych z

prośbą o popieranie zamierze-ń Ligi na

terenie miasta Gdyni. Cały wysiłek sku­
pić musimy na zwalczaniu bezrobocia,
tj. bojkotowaniu towarów zagranicznych
a w szczególności niemieckich oraz po­

pieraniu rodzimych warsztatów pracy.
Kupujmy tow-ary u polskich kupców,
wszelkie obstalunki, reperacje oraz za­
mów’ienia kierujmy do wytwórni krajo­
wych? Prezes: M, Poźerski.

Jeszcze o metodach zarządu Poczt

i Telegrafów.
W uzupełnieniu naszej w’czorajszej

notatki o wyrzucaniu na bruk pracow­
nic telefonicznych dowiadujemy się je­
szcze o dalszych smutnych faktach, rzu­
cających jaskrawe światło na dziw-ną
etykę Dyrekcji Poczt i Telegrafów, z któ­
rych jest w’idoczne, że zwalnianie pra­
c,ownic z dnia na dzień bez wypowie­
dzenia i odszkodowania stało się meto­
dą od dawna praktykow-aną w celach

w-ysoce nicetycżnych.
W myśl postanowień o stosunkach

służbowych pracow-ników pocztowych,
uzyskują siły zastępcze po przepraco­
w-aniu w urzędzie 6 miesięcy, prawo do

podwyżki płacy o 30 zL Aby tych ko­
rzyści pozbawić siły zastępcze, zwalnia

się je w- w-yżej opisany sposób ze służby

SAMOOBRONA mi nieracjonal
nego odżywiania się! Przy częstem
spożywania mięsa, które w obecnym
kryzysie jest stosunkowo najtóńRzym
tr tykałem spożywczym, organizm więk­
szości osób, szczególnie w wieku star-

zyra,podlega stopniowemu samozatrucia
wskutek nagromadzenia się w ustroju
kwasu moczowego i innych szkodliwych

d a zdrowia substancji. Wynikiem tego są choroby
nerek, pęcherza, wątroby, wadliwej przemiany materji,
bóle artrelyczne i podagryczne, wzdęcia brzucha, odbi­
janie się i skłonność do obstrukcji. Nie zmieniając do­
tychczasowego sposobu odżywiania się, można uniknąć
tych tak przykrych, a często i przewlekłych dolegliwości
stosując napój przyrządzony ae ziół ,,Oluroi" (orygi­
nalne;. Zioła ,,Diurolu usuwają wsze bie szkodliwe sub­
stancje, wytworzone w naszym organizmie. Zioła
, ,DiurolM zapob egają cierpieniom przy nabytych już
chorobach, jak również przyspieszają powrót do zdrowia.
Osłodzony naoar z ziół ,,Diuroh4 jest smaczny, a uży­
wany stale zamiast herbaty jest czynnikiem niezastą­
pionym, zapobiegającym saraozatrueiu organizmu
jest, samoobroną. Jeżeli zaniedbałeś chorobę broń się!
Nigdy nie jest zapóźno, jeżeli pić będziesz zioła ,,Diuroi".
Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła wD.iurol"
Gąseokiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i składy
apteczne Reg. Min. Spr. Wewn. Nr. 1480 . (330

po to, ażeby po kilku dniach zostały na

aowo przyjęte. Przez to zwolnienie

jednakże i choćby kilkudniową przerwą,
tracą te siły nabyte prawo do ewentual­
nej podwyżki, gdyż czas wysługi zali­
cza!nej do uzyskania podwyżki zaczyna
się liczyć na nowo od powtórnego przy­
jęcia. Tego rodzaju machinacje powta­
rzają się czasem kilkakrotnie.

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Mieczysław Mistat, Gdynią, Świętojańska 1232.

Opozycja w komisjach sejmowych nie próżnuje.

(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego).

Warszawa, w styczniu.
\ Zaroiły się znow?u kuluary i sale ko­
misyjne sejmu. Wypoczęci posłowie
wracają do swej odpowiedzialnej —

przynajmniej dla własnego sumienia

oraz wobec wyborców — pracy i dostar­
czają prasie, która ostatuiemi tygodnia­
mi ,,żyła" procesem brzeskim, nowych
materjałów dyskusyjnych.

Należy przytem podkreślić przede-
wszystkiem niezwykły zapal, z jakim się
zabierają nasi parlamentarzyści do sw-ej
niewdzięcznej roboty. Specjalny podziw’
budzą tu posłowie opozycyjni, którzy
w’iedzą, żc w’ysiłki ićh pójdą na marne,

że słow-a, ich podobne są. do grochu, rzu­
canego o ścianę, a jednak spełniają sw,’ój
obow’iązek. Przekonuje to masy nieku-

pione żadną kiełbasą w-yborczą ani na­
dzieją zrobienia karjery, iż posłow-ie ci

dokładają wszelkich sił, aby utrzymać
zagwarantowany konstytucją ustrój de­
mokratyczny,

Jak wiadomo, wstrzymują się klu­
by opozycyjne od wniesienia jakichkol­
w’iek popraw-ek do poszczególnych pó-
zycyj budżetowych, gdyż byłoby to bez­
celow-e, natomiast nie odstępują od swe­
go praw-a omaw-iania z okazji debaty

Przyjęcie u państwa Prystorów - jak donosi

prasa sanacyjna - wypadło nadzwyczajnie.

A podobno i bardzo stylowo!

List ze Lwowa.
(Na marginesie zbrodni brzuchowickiej.
— Polsko-ukraińskie rozmowy — wzno­
wione, — Sprawa teatrów miejskich. —

O bezruchu budowlanym słów kilka).

(s) Od dziesięciu z górą dni rozbrzmie­
wa. Lw-ów- echem głośnej zbrodni brzu-

cbowickiej, jaka w nocy z 30 na 31 gru-
dnia rozegrała się w- domu znanego w-e

Lw-ow-ie architekta Henryka Zaremby.
Ofiarą mordu pad!a 17-letnia córka Za­
remby Elżbieta. Cała ta ponura tragedja
omotana siecią niew-yjaśnionych dotąd
sądowem śledztw-em okoliczności, w

następstwie czego splotem tragicznych
pow’ikłań obok Rity Gorgonow-ej osa­
dził za kratą więzienną i nieszczęśliwe­
go ojca,

Cicha, ustronna willa pod Brzucho-

wicami, kąpana latem w słońcu, oto­
czona cudownemi kilimami kw-iatów —

w zimow-ą noc przemieniła się na teren

ponurej zbrodni, dokonanej z premedy­
tacją i szatańskiem wyrachow-aniem
Młode niewinna dziewczę przepłaciło
życiem swoje zamiary i akcję, by uko­
chanego ojca w porę wyrwać z pod
wpływ-u demonicznej, złej kobiety, któ­
ra nim owładnęła i trzymała go pod
śwóim przemożnym w-pływem.

f; Zaremba lata cało żył w ustawicz­
nej rozterce i toczył w duszy walkę. Z

jednej Strony dzieci z pierwszego mał­
żeństwa. które kochał ponad życie, z

drugiej strony kobieta, która go trzy­
mała w sw-ojej mocy i od której nie miał

siły odejść.
Piszący te słowa miał sposobność z

bliska patrzeć na życie i cierpienia tego
człowieka, którego dziś pochopna do

wydaw-ania nieprzemyślanych w-yroków
opinją naznaczyła piętnem w-spółwin­
nego w morderstw’ie swojej ukochanej
córki.

Kilka dni jeszcze i sprawa się wyja­
śni, a już dziś można zapytać, kto po
rozw-iązaniu niezbyt zaw-iłej zagad-ki,
wynagrodzi temu człow-iekow-i niezasłu­
żony ból przecierpiano upokorzenia i

hańbę?
Rzecz jasna, obowiązkiem władz jest

i musi być jak najskrupulatniejsze i

najsurow’sze prowadzenie śledztwa w

celu wykrycia i ukarania winow-ajcy,
czy winow-ajców, ależ, na miły Bóg,
niech to śledztwo prow-adzi policja, sąd,
a nie ulica, ta brudna lwow-ska ulica

głodna sensacji, łaknąca żeru...

Czytając od szeregu dni lwowskie
dzienniki trudno nie odczuwać najgłęb­
szego wstrętu i obrzydzenia dla więk­
szej części lw-owskiej prasy tak pojmu­
jącej swoje posłannictwo, sw-oją rolę i

obowiązki. Sfora żydow-skich pismaków
grzebie się w najintymniejszych zaka­
markach prywatnego życia człowieka

dotąd ogólnie szanowanego i znanego w

szerokich kołach naszego miasta. Lw-ow’­
skie dzienniki (z w-yjątkiem dw’óch) za­
pełniają całe szpalty coraz to nowemi

szczegółami, z których połow-a okazała

się zmyśloną przez bujną fantazję re­
porterską) pojawiają się co dnia nowe

fotografje wmięszanych w całą afer-ę o-

sób. Tem się karmi swoich czytelników,
byle tylko nakład był rozchwytany...
Śmiało możnaby zapytać przed ewentu­
alnym sądem doraźnym nad Ritą Gór­

!’ gonową: a czy nie powinien być sąd do­

raźny na takich dziennitóferzy?! —

’e’
Na polityczny hory’zont w-ypłynęła

znow-u sprawa polsko-ukraińska. Zwia­
stunami jej były: l) konrerencja lwow­
skiego wojewody z najpow-ażniejszemi
osobistościami reprezentującemi ukraiń­
skie gospodarcze organizacje i instytu­
cje, 2) pobyt biskupa stanisławowskiego
Chomyszyna w Warszawie i 3) interviev

tegoż, udzielone p. St, Zach.arjasiewiczo-
wi w wigilję Bożego Narodzenia.

Co do konferencji u wojew-ody trze­
ba już dziś swierdzić ponad w-szelką
wątpliwość, że ta forma bezpośredniego
kontaktu z działaczami ukraińskimi by­
ła szczęśliwie pomyślaną i może liczyć
na pozytywne w-yniki. Taka opinją ist­
nieje po obu stronach, nie biorąc w- ra­
chubę topniejącą grupę nieprzejedna­
nych w stosunku do Polski typów a la
b. poseł Palijew, ks. prałat Ku,nicki i in.

Naturalnie na rezultaty tych rozmów-

należy jakiś czas poczekać. Zobaczymy,
czy czołow-e osobistości ze strony ukra­
ińskiej dadzą się znowu steroryzować
,,młodocianym przywódcom 49-miljono­
wego narodu i pochowają się w mysie
dziury, czy też z otwartą przyłbicą w-y­
stąpią przeciw- demagogji sw-oich domo­
rosłych ,,proroków". —

Z tej samej strony podchodzi do pol­
sko-ukraińskiego problemu ks. biskup

-Chomy szyn. Jest on przeciwnikiem
w’szelkiej pisanej ugody, a oświadcza się

-za ,,praktyką codziennego współżycia",
i odnow’ieniem dawnych, dawnych sto­
sunków.

’ ’

Lwowskie teatry miejskie doczekały
się pozornego rozwiązania. Objął je w

dzierżaw-ę znany teatrolog p. Wiliam

Horzyca. — Wprow-adził go na to stano­
w-isko’ now-y prezydent miasta Lwowa

p, Drojanowski, narażając sobie tem pe­
wną część nawet swego obozu, który
dopiero po długich konferencjach dał

się. nakłonić do zrobienia jeszcze jedne­
go niebezpiecznego eksperymentu —

przez pow-ierzenie steru teatrów- miej­
skich teoretykowi, literacie, który je­
dnak nigdy z praktyczną pracą w tea­
trze nie miał nic w-spólnego.

Podobno kryje się za p, Horzycą Le­
on Schiller, który na ten raz będ-zie rzą­
dził naszemi teatrami anonimowo.

Jak dziś, trudno uwierzyć w dłuższe

powodzenie tej imprezy. Ale pożyjemy
— zobaczymy...

’ ’

Ruch budowlany w ub. roku był we

Lwow-ie bardzo slaby, bo z funduszu roz­
budow-y nie były przyznane żadne nowe

kredyty.
Obecny sezon budowlany zapowiada

się jeszcze gorzej. O nowych budowach
ani s!ychu. O funduszu rozbudow-y za­
przestano wogóle mówić, Zakład ubez­
pieczeń pracowników’ umysłowych w

tym roku nie będzie nic budował. O bu­
dowlach państw-owych czy gminnych
zupełna cisza, choć szereg rozpoczętych
bud czeka od lat na wykończenie.
Na prywatną inicjatyw-ę liczyć nie mo-.

żna.

Budownictwo we Lwowie .,kwitnie"
tylko w sprawozdaniach z tygodniowych
posiedzeń Magistratu, na których .wy­
daje się po kilkanaście konsensów bu­
dowlanych — jak twierdzą znawcy —

na budynki, które już dawno zostały u-

kończone...



Nr. 11.
. .DZIENNIK BYDGOSKI", piętek, dnia 15 stycznia 1932 r. Str. 5.

Antyfaszyści przy robocie.

Jak wiadomo, w urzędzie pocztowym Easton (Pensylwanja) wybuchła piekielna
maszyna. Ofiarą wybuchu padł jeden z urzędników pocztowych, a lokal został zde­
molowany.

Okazało się że to antyfaszyści nadali posyłkę do włoskiego konsula generalnego
w Nowym Jorku. W paczce /tej była maszyna piekielna, z tak nastawionym me­
chanizmem, że miała wybuchnąć przy otwieraniu przesyłki. Tymczasem mechanizm

zawńódł i eksplozja nastąpiła prędzej.
W urzędzie znaleziono jeszcze kilka podobnych przesyłek, adresowanych do wy­

bitnych faszystów włoskich. Rycina nasza przedstawia lokal pocztowy w Easton bez­
pośrednio po wybuchu.

budżetowej działalności rzędu i pod­
władnych mu urzędników.

A jest co do krytykowania! Już
pierwsze po przerwie świętecznej po­
siedzenie komisji budżetowej zajmowa­
ło się sprawami nader ważnemi. Szero­
ką, ożywioną dyskusję wywołał np.
9-miljonowy fundusz specjalny minister­
stwa spraw zagranicznych, przeznaczo­
ny na propagandę, tj. zwalczanie wro­
gich nam tendencyj zagranicę. Przyto­
czono przy tej sposobności cały szereg
przykładów, jak to nawet we Francji
opinja publiczna skierowana jest dziś

prawię że bez wyjętku przeciwko nam.

Przypomniały się wtedy słowa wypo­
wiedziane ubiegłej niedzieli na zjeździe
rady naczelnej Ch. D . przez senatora

Korfantego, iż Polska sama jest winna
temu stanowi rzeczy, gdyż dostarcza

gorliwie materjału wrogim nam czyn­
nikom. Mówiono także o Brześciu i roz­
ruchach żydowskich i o szczegółach, za­
wartych w niezwykle zręcznie napisa­
nym paszkwilu Oertzen pt. ,,Dąs ist Po-
len" (których ze względu na cenzurę
nie przytaczamy). W odpowiedzi na to

napominał arcysanator Polakiewicz, aby
nie szkodzono opinji naszej. No tak, wy­
godniej dla sfer rzędowych byłoby, gdy­
by się o tem wszystkiem milczało.

Do tego zmierza przecież także słyn­
na, a raczej osławiona ustawa kagańco­
wa zwrócona przeciwko prawomównej,
tj. niezależnej prasie. I tutaj dostało się
kołom rzędowym mocno, gdyż jeden z

mówców zarzucił cenzorom nietylko do­
wolność w osędzaniu ,,antypaństwo­
wych" wystąpień, ale nawet stronni­
czość na rzecz pism sanacyjnych (dziw­
ne rzeczy działy się m. in. w okresie

rozprawy brzeskiej!) Poseł Rzóska, szer­
mierz idei czwartobrygadowych, wyra­
ził oczywiście swoje zadowolenie z dzi­
siejszego stanu rzeczy — co nie zdziwiło

nikogo, kto zna powszechnie już głoszo­
ne hasło pewnego zaciekłego sanatora,
iż ,,tak, jak w Kościele katolickim pa­
nuje kult Serca Jezusowego, zapanować
winien w Polsce kult Brześcia jako sym­
bol praworządności i siły".

Daleko jednak jakoś u nas jeszcze do

tego kultu — nie znalazły bowiem wca­
le powszechnej sympatji wypadki, do-

wodzęce -- jak to wykazał poseł mec.

Bitner w komisji sejmowej — zawisłości

sądu od rzędów pomajowych. Nie en­
tuzjazmuje się także społeczeństwo
wcale projektem nowych kodeksów, ja-
kiemi nas zamierza uszczęśliwić sana­
cja których szkodliwe strony wyłożył mi­
nistrowi Michałowskiemu tenże mówca
chadecki. Projekt ustawy o adwokatu­
rze posiada ta,kże wiele słabych punk­
tów.

Słowem: jest o czem mówić! Najbliż­
sze dni zaś dostarczę dalszego materja-
łu w zasadniczych sprawach - budzimy
się z letargu świątecznego i walczymy a

to, co nas obchodzi i boli, I. Wan,

Krakowskiemu ,,Czasowi”
gBO RMBlCffiCSa...

Zgrzybiały organ wszetecznictwa po­
litycznego ,,Czas" krakowski, zaintereso­
wał -się ostatnim, niedzielnym zjazdem
Rady Naczelnej Ch. D . w stolicy.

Gotów leżeć plackiem przed każdą
dyktaturą, byleby oczywiście rządową,
w-ęszy ,,Czas" za dyktaturą i w naszym
obozie, atakując prezesa Wojciecha
Korfantego i wyrażając żal, że: ,,wielka
idea Leona XIII ma tylko takiego lea­
dera". Chodzi naturalnie o wiekopomną
encyklikę ,,Rerum Novarum", która sta­
ła się chorągwianem drzew-cem i grani­
tem naszego stronnictw-a.

Niech płomiennych, złotym duchem

postępu i sprawiedliwości społecznej o-

wiańych słów Leonowych nie wygryw-a
przedewszystkiem ,,Czas" krakowski, bo

słowa te w- jego ustach mają posmak
bluźnierstwa.

Czy mamy przypominać ,,Czasowi"
nagonkę, urządzaną na ś. p, ks. Stani­
sława Stojałowskiego, mimo że ten po­
jednał się w samym Rzymie z najwyż­
szą w-ładzą kościelną i przywiózł stam­
tąd z watykańskim stemplem program

chrześcijańsko - społeczny, jakiemiż to

wiełkiemi przepaściami przedzielony od

,,Czasu", wierzącego w starościński na­
haj nad chłopami i pięść żandarmską
nad polskim robotnikiem, bratem,
dźw’igającym wspólnie z innemi war­
stwami kajdany rozbiorów.

Gdy mow’a o wielkich chrześcijań­
skich prawdach socjalnych i politycz­
nych — niech milczy ,,Czas" krakow­
ski, w którego skamieniałość społeczną
praw’dy te silnie a niestety bez skutku

godziły.

"Drobne wiadomości.
Związek Polaków na Łotwie został

wyrokiem sądu okręgowego w Dynebur-
gu rozw-iązany.

’k

Zbankrutowały pierwszorzędne re­
stauracje w hotelu Bristol i ,,Bruhlo.w-
ska" w Warszawie.

=k

Wyniki spisu ludności. Miasto Wil­
no liczy bez w-ojska 195.000, Kalisz -,55
tysięcy, Piotrków 51 tysięcy mieszkań­
ców.

’k

2 C00 urzędników pocztowych ule­
gnie redukcji. Nowy budżet minister­
stwa poczt i telegrafów przew-iduje u-

bytek dochodów w następstwie podnie­
sienia taryfy; i - redukcji 2000 funkcjo,
narjuszy pocztowych.w’ o,

w

Nowa ustawa samorządowa prze­
widuje dla miasta Bydgoszczy 40 człon­
ków rady miejskiej, a nie 60, jak było
dotychczas, Poznań będzie miał 56, Gru­
dziądz i Toruń po 32 członków rady,

’k

Zaległe podatki spłacili drzewem.

Niektórzy płatnicy podatkow-i na Wo­
łyniu zadeklarowali 10.000 metrów drze­
wa opałowego z tytułu zaległych podat­
ków.

’k’ ’

Wyraz ,,SaupreisSe" nie jest obrazą.
Przed sądem w Królewcu toczył się pro­
ces przeciw dwom członkom kapeli ba­
w’arskiej, którzy pewnej nocy urządzili
koncert’.ńa ulicy. Policjanta, który ich
aresztował nazwali ,,Saupreisse" (Pru­
ska; św-inia). Prokurator za tę ,,obrazę16
nie w-ytoczy] . skargi, natomiast za zar

kł’ócenie spokoju skazano Bawarczyków-
każdego na 3 marek grzyw-ny.

A

Zmarła w Minneapolis (w stanie Min­
nesota) w 75 roku życia śp. Wanda Szaj-
nertowa, współzałożycielka i ,,matka"
Związku Narodowego- Polskiego w ’A­
meryce.

=k -

Wynalazca hełmu stalowego, które­
mu w-iele tysięcy żołnierzy z czasu woj­
ny światow-ej zaw-dzięcza życie, Franci­
szek Marx, ?(Mętni ślusarz, zmarł w- Ber­
linie"- — w nędzy.

Epidemia samobójstw.
Trzech przemysłowców i jeden ekspedytor odebrali

sobie życie w jednym dniu.

Rok 1931 był rekordowy pod wzglę­
dem ilości popełnionych samobójstw- .

Złożył się na to wzrastający z dnia na

dzień kryzys gospodarczy. Wielki pro­
cent samobójstw przypada na przemy­
słow-ców, kupców i rzemieślników-, któ­

rych przedsiębiorstw-a ongiś dobrze

prosperujące św-iecą pustkami lub z po­
wodu nadmiernych podatków zostały
w-ogólo zlikwidowane. Depresja ducho­
w;a spowodowana ciężkiemi przejściami
na tle finansowem oraz sceptycznem
zapatrywaniem się na przyszłość w-kła­
da ludziom rew-olwer do ręki. ,,I tak nie

będzie lepiej" - to pesymizmem prze­
siąknięte zdanie słyszeć można praw-ie
na każdym kroku.

Brak pracy nastraja w’szystkich chęt­
nych do pracy ponuro. Znane są także

wypadki popełniania samobójstw na tle
zaw-odów- miłosny cli oraz przegrania
w-iększej sumy w jakiejś jaskini gry.

Dzień 12 stycznia był w Polsce dla

przemysłowców fatalny. W dniu tym o-

debrało sobie życie trzech znanych fa­
brykantów. I tak w Bydgoszczy popeł­
nił samobójstw-o znany współw-łaściciel
fabryki obuwia i przyborów opatrunko­
wych dr. Albert Behring, we Lwowie
Leon Rohatyn, w Tomaszowie 59-letni

Ignacy Bernstein. Prócz w-ymienionych
powiesił się w Warszaw-ie 39-Ietńi Sta­
nisław Loevenstein, w-spółw-łaściciel
biura ekspedycyjnego Alians-pol. Czte­
ry samobójstwa w jednym dniu to rze­
czywiście groźny znak obecnych czasów-.

Nowa komisja finansowo-roinicza.

Warszawa, 13. 1. (PAT). W celu przy­
spieszenia uzdrowienia stosunków fi=

nansowych w rolnictwie, p. prezes Ra­
dy Ministrów powołał specjalną cen­
tralną komisję dla spraw finansowo-

rolniczych. Przewodniczącym komisji
został p, premjer prezes Państw- . Banku

Rolnego Ludkiewicz. Informując o tem

stwierdza Polska Agencja Telegr., że

rząd wyklucza w-szelkie zmiany, które-

by oznaczać mogły moratorjum, a tem­
bardziej anulowanie (skreślenie) jakich­
kolwiek zobowiązań,

tyążny zjazd prezesów Izb Skarbowych
Prezes Świtalski w obronie najbiedniejszych płatników.
Przedłużono im nabywanie świadectw przemysłowych

do końca lutego.
W W’arszawie odbył się trzydniowy

zjazd prezesów Izb Skarbowych, na któ­
rym omawiano m. in. nowelę do ustawy
o państwowym podatku przemysłowym,
sprawę zryczałtowania podatku prze-
mysłowgo od obrotu dła drobnych przed­
siębiorstw, oraz sprawę udziału preze­
sów Izb Skarbowych w pracach W’y­
działów wzgl. Rad Wojewódzkich w za­
kresie finansów komunalnych.

Prezes Izby Skarbowej w Poznaniu,
p. Ferdynand Świtalski, poruszył m. in.

kwestję przyspieszenia wydania przez
Ministerstwo Skarbu zarządzeń w spra­
wie ustalenia norm do badania bilansów

gospodarczych oraz sprawę wydawania
świadectw przemysłowych bez odsetek
za zwlokę dla przedsiębiorstw obowią­
zanych do wykupienia świadectw na r.

1932 w myśl ostatnie} noweli do ustawy
o podatku przemysłowym. Do przedsię­
biorstw tych oprócz warsztatów rze­
mieślniczych prowadzonycbj bez jakiej­
kolwiek nawet pomocy, nr leżę pokoje
umeblowane i stołownie bez sprzedaży
napojów alkoholowych, jeżeli posiadają
ponad 2 pokoje przeznaczono do odnaj-
mowania (poprzednio 4) lub ilość stoło-
wników przekracża dziesięciu.

,W wyniku dyskusji postanowiono ter-

min wykupywania świadectw dla. tych
przedsiębiorstw przedłużyć do końca lu­
tego 1932 r. Odpowiednie zarządzenie
Ministerstw’a Skarbu w tej sprawie uka-
że się w najbliższym czasie.

. e o

Tyle komunikat, który przyjmę bodaj
z częściową ulgą do wiadomości płatni­
cy najdrobniejsi, wolni dotychczas od

obowiązku wykupywania świadectwa

przemysłowego.
Bardzo ważna jest sprawa zryczałto­

wania podatkn przemysłowego dla pew­
nych grup. Staliśmy zawsze i stoimy
nadal na stanowisku, że podatki należy
zwłaszcza własnemu państwu płacić z

największą obywatelską gotowością —

ale w granicach gospodarczej wytrzy­
małości i równomierności w calem pań­
stw’ie. I tu powracamy do starej spra­
wy, nieraz przez nas omawianej i po­
pieranej cyframi, mianowicie -większego
obciążenia podatkiem przemysłowym
Ziem Zachodnich - aniżeli niejednej
innej części kraju, naw’et bogatszej.
Działo się tak głównie wskutek naszej
uczciwości i wyrobionego patrjotyzmu
nietylko w słowach ale i czynach, cze­
go chyba nic mogą o sobie powiedzieć
koła żydowskie, przemyślujęce nad

tem, jakby płacić najmniej i bić potem
zaoszczędzonym na podatkach kapita­
łem chrześcijańskie w’arsztaty i placów­
ki handlowe.

Ryczałt podatkowy będzie wyznaczo­
ny na podstaw’ie w’ymiarów, dokonywa­
nych za lata poprzednie, silniej nas ob­
ciążające. Idzie więc o to, by niekorzyst­
na ta okoliczność nie pomściła się obec­
nie na nas. Liczymy, że nasze w’ładze

skarbow’e, zwłaszcza pod obecnem oby-
watelskiem kierownictwem nie zapom­
ną o tej sytuacji i obciążą nas przy ry­
czałtowaniu podatku w’spółmiernie z in­
nemi ziemiami.

Czy można skraść własne pieniądze?
(b) Takie pytanie stanęło przed poli­

cją w Moucks Corner, jednem z miast

Południowej Karoliny. Zaaresztowano
tam dwóch ludzi za to, że włamali się
do jednej z filji Ludowego Banku Pań­
stwowego, który zawiesił czasowo wy­
płaty. Aręsztantami są dwaj klienci

banku, Miller i Woodward, którzy po
zamknięciu banku z rewolwerami w rę­
ku stanęli przed kasjerką i zmusili ją
do wydania 2000 dolarów. Po ,,napa­
dzie" ukryli pieniądze i zgłosili się na

policji, gdzie stwierdzili, że odebrali

bankowi tylko część swoich wkładów,
których bank dobrowolnie zwrócić nie

chciał. O napadzie rabunkow’ym mogło­
by być zdaniem spryciarzy mowa tylko
wtenczas, gdyby zrabowali cudze pienią­
dze. Sąd rozpatruje to zagadnienie pra­
wnicze zupełnie poważnie, na wszelki

jednak wypadek trzyma Millera i
Woodwarda tymczasem w więzieniu.



,DZIENNIK BYDGOSKI11, piętek, dnia 15 stycznia 1933 r. Nr. 11.

WIELKOPOLSKI i onMnpyn
Poznań liczy 244.703 mieszkańców

Poznań. Wed.ug ostatniego spisu ludności z

9 grudnia 1931 r. miasto Poznań Uczy stałych
mieszkańców 244.703 osoby, nie licząc wojsko­
wych. W porównaniu ze spisem z r. 1921, kie­
dy spis ten wykazywał 169.422 osoby, przybyło
45,61 %.

Przy gotowaniu bielizny
poparzyła twarz.

Poznań. Pogotowie ratunkowe udzieliło po­
mocy poparzonej dotkliwie na twarzy żonie

funkcjonariusza kolejowego 39-letniej A. Wal-

kowtakowej (Knapińskiego 28). Pani W. uległa
nieszczęśliwemu wypadkowi podczas gotowania
bielizny. Po założeniu opatrunku odstawił le­
karz dyżurny pacjentkę do kliniki okulistycznej,
ponieważ zachodzi obawa, że nieszczęśliwa mo­
że utracić wzrok.

Rok wiezienia

za sprzeniewierzenie 12 tys. zł.

Poznań. Zasądzony został asystent kolejowy
Kaczmarek Ludwik na 1 rok więzienia za sprze­
niewierzenie 12 tysięcy złotych. Sprzeniewie­
rzenia dokonał Kaczmarek po rewizji, która
stwierdziła w kasie brak 1000 zł. W obawie

przed odpowiedzialnością zabrał ,,dla kotnp!e,
tu" pozostałe 12.000 zł i zbiegł zagranicę. Przy,
chw’ycono go jednak wkrótce i oddano w ręce

sprawiedliwości,

Robotnica w trybach młóckami.

Śrem. Podczas młócenia zboża wydarzył się
u gospodarza Stanisława Knopika w Krosienku

(pow. Śrem) ciężki wypadek. Robotnica 43-letnia

Katarzyna Manikówna wpad}a w tryby maszyny
i odniosła bardzo ciężkie obrażenia. Z powodu
złamania podstawy czaszki i innych okaleczeń

przewieziono ją w stanic ciężkim do lecznicy
w Poznaniu.

Wykopanie kościotrupa.
Szamotuły. Podczas prac w ogrodzie gospo­

darza Walentego Radzieja w Chojnie p. Szamo­
tuły wykopano kościotrupa. Po zbadaniu przez

komisję okazało się, iż jest to szkielet kobiety,
który przypuszczalnie znajduje się w ziemi ok.

20 lat. Władze policyjne prowadzą dochodze­
nia, w jaki sposób znalazł się szkielet w ogro­
dzie.

Margonin.
Osobiste. Ks. prób. Napiątek pobłogosławił

związek małżeński pomiędzy p, Władysławą
Pieczyńską a p. Stanisławem Gustkiem z Mar­
gonina - wieś. Nowożeńcom ,,Szczęść Bożek

Posiedzenie rady miejskiej zagaił burmistrz

p. Rzeźnik. Nad sprawą konkursu na utrzyma­
nie pomp miejskich wywiązała się obszerna dy­
s!kusja. Dzierżawę otrzymał większością głosów
p. Jaremba Jan za cenę 900 zł rocznie. Uchwa­
lono p. dr. Drewsowi kwotę zł 500 rocznie za

opiekę lekarską dla biednych i bezrobotnych
naszego miasta. W wolnych głosach odczytał p.
burmistrz wyrok wyższej komisji dyscyplinarnej
przy województwie w sprawie sekretarki miej­
skiej p. Mrówczyńskiej.

ISojhewo.
Ojcowie gminy radzili. Pod przewodnictwem

sołtysa p. Ignacego Groblewskiego odbyło się
zebranie rady gminnej. Kulminacyjnym punk­
tem obrad była kwestją budżetu na rok 1932-33,

który uchwalono w wysokości 7,050 zł. W

sprawie wyborów do rady gminnej nie powzię­
to żadnej decyzji. Dłuższą dyskusję wywołała
sprawa ubezpieczenia Ochotniczej Straży Po­
żarnej. Uchwalono ubezpieczyć 20 członków.

Z zebrania Ochotniczej Straży Pożarnej, Ple­
narne zebranie Ochotniczej Straty Pożarnej od­
było się pod przewodnictwem prezesa p. To­
masza Marciniaka. Tematem obrad były spra­
wy wewnętrzno-organizacyjne. Uchwalono urzą­
dzić w niedzielę 17 bm. zabawę karnawałową,Wągrowiec.Walne zebranie Tow. Ogrodniczego na po­
wiat wągrowiecki i okolicę odbędzie się w nie­
dzielę, 17, bm. o godz. 14 w lokalu p. Podlew-

skiego przy ul. Kościuszki,
Koło Myśliwych w Wągrowcu komunikuje,

iż walne zebranie odbędzie się w niedzielę, 17.
bm. o godz. 17 w lokalu p. Magdziarza ul. Sze­
roka.

Zebranie Stowarzyszenia b, czwartaków od­
będzie się w niedzielę, 17. bm. o godz. 14 w

starej strzelnicy p. Zjawińskiego.

sach szereg spraw zawodowych i postanowiona
mianować długoletniego członka Kółka p. Anto­
niego Plutą — członkiem honorowym. W końcu

nastąpił wybór uzupełniający zarząd. Wicepre­
zesem został p. Chrzanowski z Rąbinka, skarb­
nikiem p. Franc. Głowacki. Delegatami powia.
towemi wybrano pp.: prezesa J. Czaplę, wice­
prezesa Chrzanowskiego, Jerchę J. i Oźmiaę.

Z walnego zebrania Tow. gimn. Sokół W

Mątwach. W sali Sokoła odbyło się walne ze­
branie Tow. gimn. Sokół, na które przybył
z ramienia okręgu prezes dr. Gutowski. Po za­
gajeniu zebrania przez prezesa p. Eichhorsta,
sekretarz p. Śmiejek odczytał protokół. Prze­
wodnictwo walnego zebrania objął prezes okrę­
gowy p. dr. Gutowski, powołując do pióra p.
Wieczorka, a na ławników pp.: Poczyńskiego
i Perlińskiego. Po przyjęciu na członków 9 no­
wych kandydatów złożyli sprawozdania z dzia­
łalności gniazda: prezes, skarbnik i naczelnik.
Po udzieleniu zarządowi pokwitowania wybrana
do zarządu pp.: Ign. Eichhorst prezes, Fr. Po-

czyński wiceprezes, Wieczorek sekretarz, Pia­
secki zast, sekr., Śmiejek skarbnik, K. Pilch go­
spodarz, Fabiszewski, Małachowski i Perlińs!ki

ławnicy, Łapiński naczelnik, Wesołowski cho­
rąży i H. Eichhorst°wa. Komisję rewizyjną
stanowią pp.: Poczyński (senjor), Kościelski i A,
Stachowiakowa.

Otwarcie świetlicy ,,Rod’ziny Policyjnej",
Dokonano otwarcia świetlicy ,,Rodziny Policyj­
nej", która mieści się na pierwszem piętrze Par­
ku Miejskiego. Lokal jest przeznaczony na ze­
brania i pogawędki członków ,,Rodziny Policyj­
nej", których liczba w całym powiecie inowro­
cławskim wynosi przeszło 1QQ osób. Pozatem
mieści się tam bibljoteka towarzystwa, liczą­
ca około 1100 dzieł. Na uroczystość poświęce­
nia przybyli przedstawiciele władz, duchowień­
stwa oraz liczni reprezentanci społeczeństwa
miejscowego. Aktu poświęcenia dokonał ks.
dziekan Kubski, W Parku Miejskim odbyła się
uroczystość gwiazdkowa dla dziatwy policyjnej.
Obdarowano każde z dzieci upominkiem.

Z walnego zebrania inwalidów wojennych w

Gniewkowie. W sali p. Drzewieckiego odbyło
się walne zebranie Związku Inwalidów Woj.,
które zagaił wiceprezes p, Staszewski, witając
przybyłego prelegenta z Inowrocławia p. St,
Przybysza. Powołano na przewodniczącego wal­
nego zebrania p. St. Przybysza z Inowrocławia.
Po udzieleniu pokwitowania ustępującemu za­
rządowi prezesem wybrano p, Staszewskiego,
wiceprezesem p. Mielarka, sekretarzem p. Ogro-
dowskiego, skarbnikiem p. K. Drzewieckiego.
Dłuższy referat wygłosił p. Przybysz z Inowro­
cławia o sprawach świadczeń, przychodni lekar­
skiej i badań, o zwolnieniu z opłat szkolnych
dzieci inwalidów i o rencie inwalidzkie}.

Dekoracja zasłużonego obywr.tela w Janiko­
wie. P. starosta Kutzner udekorował uroczy­
ście p. Józefa Piwańskiego, urzędnika cu­
krowni, srebrnym krzyżem zasługi. Po udekoro­
waniu zasłużonego obywatela odbyło się na

cześć gości śniadanie, podczas którego składa­
no p. Piwańskiemu serdeczne życzenia. Pod ko­
niec podziękował p. Piwański gościom za udział
w tej uroczystości i podzielił się z niemi trady­
cyjnym opłatkiem. P. Piwański otrzymał
srebrny krzyż zasługi za działalność na polu
wychowania fizycznego.

MOGILNO. Jarmark na konie odbędzie się
we wtorek, dnia 19. bm. Spęd bydła rogatego
i zwierząt racicowych niedozwolony.

.. mmii ml ,. iu -m.m,.ii ii mm ..- hi mi

Inowrocław.
Bal maskowy Tow. Czytelni Ludowej odbę­

dzie się w Inowrocławiu w sobotę, 30. bm.

Trzecia ofiara nie żyje. W szpitalu powiato­
wym w Inowrocławiu zmarła śp. Zofja Wjerda-
kowa z pod Drohobycza, która — jak donosili­
śmy — została postrzeloną przez swego męża,
za zdradę małżeńską wraz z kochankiem. Otrzy­
mała ona dwa strzały w okolicę serca tak, że

ratunek okazał się niemożliwy.
Z walnego zebrania K. S . ,,Goplanji". Od­

było się walne zebranie K. S. Goplanji w hotelu

,,Pod Lwem". Obradom przewodniczy! p. Ma­
słowski, do pióra powołano p. Kielpińskiego.
Po odczytaniu protokółu przez sekretarza p.

Kielpińskiego nastąpiły sprawozdania zarządu.
Do nowego zarządu wybrano pp.: Szubargę pre­
zesem, Drogowskiego I. wiceprezesem, Wojcie­
chowskiego IL wiceprezesem, Szymańskiego se­
kretarzem, Zarbsta skarbnikiem, Szubargę II. za­
stępcą sekretarza, Czekańskiego przewodniczą­
cym wydziału gier i dyscypliny, Kotkowskiego
(sekcja bokserska), inne sekcje zostały obsadzo-

ne przez kooptację; do komisji rewizyjnej powo­
łano pp.: Prackiego i Mnicha. Delegatami na

walne zebranie Zw. Stów. Polskich wybrano pp.:
Marciniaka, Zerbsta i Szubargę.

Doroczna zabawa dla dzieci. Tow. Pań Mi­
łosierdzia św. Wincentego a Paulo przy parafji
św. Mikołaja urządza doroczną zabawę dla dzie­
ci w niedzielę, 17. bm. o godz. 15 w Parku Miej­
skim.

Opłatek u absolwentów szkół handlowych
w Inowrocławiu, W salce hotelu ,,Pod Lwem"

odbył się wieczór wigilijny absolwentów szkoły
handlowej, na który przybyli pp.: dyr. Lewan­
dowska, ks. mansjonarz Małecki, red. Kobierski
i członkowie. Wieczorek zagaił gospodarz p,
Domżąlski, poczem w imieniu dyrekcji szkoły
handlowej _wygłosi! ks. Małec’ki piękne przemó­
wienie. Zkolei nastąpiło łamanie opłatkiem
oraz składanie życzeń.

Bandytyzm. Dnia 10. bm. wychodzący z mie­
szkania p. Nawrockiej przy u!. Św. Ducha 106

p, Konstanty Lutomski, został wciągnięty do
mieszkania Nado!skich, gdzie ,,rodzinka" po­
biła go prawie do utraty przytomności. T}o
sprawy jest następujące: Już od dłuższego cza­
su p. Nawrocka, reemigrantka, była napastowa­
na w brutalny sposób przez Nadolskich. Spra­
wa oparła się o sąd, który skazał ich na grzy­
wnę. Ponieważ p. K, Lutomski stanął w jej
obronie, czuli do niego urazę i postanowili się
zemścić. Gdy w niedzielę wracał od p. N . na­
pad} go Fr. Nadolski, siłą wciągnął do kuchni,
gdzie wraz z braćmi pobił go okrutnie. Obitego
zamknęli w swem mieszkaniu i donieśli policji
jakoby naszedł ich dom. Całą sprawą zajęła się
policja, a zajście znajdzie swój epilog w sądzie.

Kradzież świń. Nieznani sprawcy skradli
u Bejtki Andrzeja w Kępie Kujawskim pow. Ino­
wrocław świnie wartości 100 zł.

Walne zebranie Kółka Rolniczego w hotelu
Basta w Inowrocławiu zagaił prezes Kółka p.
Józef Czapla, Sekretarz p. Ludwik Bochat zło­
żył obszerne sprawozdan:e. Po udzieleniu za­
rządowi abśolutorjum poruszono w wolnych glo-

W myśl uchwał nadzwyczajnego walnego
zjazdu delegatów Związku Powstańców i Woja­
ków okręgu pomorskiego w dniu 24 listopada
1931 r. w Tczewie podzielony został okręg po-
morski na obwody powiatowe, obejmujące wszy­
stkie placówki na terenie jednego powiatu. Sto­
sownie do tej uchwały odbędzie się walny zjazd
delegatów wszystkich placówek wojackich po­
wiatu starogardzkiego w niedzielę, dnia 17-go

stycznia rb. w sali p. Wojcieszka (Hotel Wiel­
kopolski) o godz. 11 przed południem- Głów­
nym celem tego zjazdu jest wybór zarządu po­
wiatowego i likwidacja dotychczasowych zarzą­
dów obwodowych: Starogard i Skórcz.

Wybór zarządów powiatowych na terenie
Pomorza ma dla podniesienia sprężystości orga..
nizacji doniosłe znaczenie. Zarządy te będą
służyły wydajną pomocą zarządowi okręgowe,
mu, który ze względu na olbrzymi teren całego
województwa i kilkuset placówek nie może się
poszczególnym placówkom należycie udzielać,
jak również będzie służył placówkom danego
powiatu przez częstsze odwiedzanie tychże, re­
feraty, przeprowadzanie ćwiczeń itp.

Dzięki wytężonej pracy zarządu okręgowe­
go daje się odczuć wielki rozwój Związku Po­
wstańców i Wojaków. Na terenie powiatu sta­
rogardzkiego niema an: jednej placówki na ogól,
ną liczbę 32 towarzystw, któraby poszła za

,,strzeleckim" statutem grudziądzkim, lecz dzier­
żą wiernie swe Sztandary jako symbol trady­
cyjnego hasła wojackiego ,,Bóg i Ojczyzna". W

ślad powiatu starogardzkiego poszły dalsze po­
wiaty i niebawem nie pozostanie ani znaku po
smutnej pamięci statucie grudziądzkim i jego
twórcach.

Wiadomości z Gniezna.
Polski Czerwony Krzyż urządza w czwartek,

14 bm. w hotelu Francuskim herbatkę karnawa­
łową.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się w

czwartek, dnia 14 bm. o godz. 18 w auli szkoły
handlowej, na którem dokona się wyboru prze­
wodniczącego, wiceprzewodniczącego, I 1 II se­
kretarza, protokulisty wydziału r. m.

2 żyda Polskiego Białego Krzyża. Pierwsze
zebranie zarządu powołanego do życia P. B . K,
koło Gniezno odbyło się w salce posiedzeń sta­
rostwa pod przewodnictwem p. starościny Sła-

by’owej. Sekretarz kola p. asesor Stachowski

podał do wiadomości zebranych, że do kasy
koła na skutek odezwy wpłynęło 500 zł datków
a wynikiem pierwszych starań koła było otwar­
cie świetlicy żołnierskiej przy 17 p, a. p . Kolo

starą się o założenie takiej świetlicy również

przy 69 p. p. Według sprawozdania instruktor­
ki świetlicowej p. Jezierskiej w świetlicy 17 p.
a, p . urządzono 27 wieczorów, na których żoł­
nierze uczą się piosenek żołnierskich, historji
i literatury ojczystej, zabawiają się w szachy
i inne gry itp. Dla zdobycia funduszów na ce­
le kulturalno-oświatowe P. B . K . urządzi dnia

20. bm. zabawę w sali hotelu Europejskiego.
Dla analfabetów zorganizuje koło P. B. K. spe­
cjalne kursy.

Nowy zarząd K, S. ,,Venus,’. Walnemu ze­
braniu przewodniczył p. Madajewski. Dokona­
no wyboru nowego zarządu, którego skład

przedstawia się następująco: pp. prezes Bole­
sław Podwojski ,wiceprezes Mieczysław Mada­
jewski, sekretarz Adam Zdrojewski, zast. sekr.

Wiktor Szeligowski, skarbnik Leon Mrówczyń­
ski, nacz. wydziału gier p. Henryk Banach, go­
spodarz p. Kazimierz Kubś, komisja rewizyjna
pp : Konrad Bender i Zygm. Weisskopf.

Urząd pocztowo-telegrałiczny Gniezno zawia­
damia, że dla wygody podróżujących zaprowa­
dziło wydawanie przesyłek listowych tak zwy­
kłych jak i poleconych oraz telegramów adreso­
wanych ,,porte restante", w czasie od godz.
7—21 zamiast od 8—12 i 15—18. Powyższe
funkcje uskuteczniać się będzie przy okienku 5.

Z kar!y żałobnej. W domu księży emerytów
zmarł śp. ks. prób. Metody Kandulski.

Koncert na rzecz najbiedniejszych parafji św.
Michała. W czwartek, dnia 14. bm. na rzecz

najbiedniejszych parafii św. Michała odbędzie
się w auli gimnazjum męskiego koncert wokalno­
instrumentalny. Wstęp 50 gr i 1 zł. Początek
o godz. 20.

Nie p!anowano zamachu na pomnik Chro­
brego w Gnieźnie. W niektórych dziennikach
ukazała się sensacyjna wiadomość o rzekomo

planowanym zamachu na pomnik Chrobrego w

Gnieźnie. Władze miejscowe aresztowały co­
prawda w Gnieźnie 12 komunistów. Śledztwo
jednakże, przeprowadzone przez tut. sędziego
śledczego, nie wykazało jakiegokolwiek zamia­
ru wysadzenia pomnika Chrobrego w Gnieźnie.

Mecz ping-pongowy Gimnazjum—Prąd zakoń­
czył się wynikiem 7:0 na korzyść gimnazjum.

Zebran:e Stów. Emerytów zagaił p. Hartwich,
który zdał sprawozdanie z obrad w Poznaniu
o zamierzonym obniżeniu poborów emerytal­
nych o 25% za służbę zaborczą. Uchwalono w

tym kierunku odpowiednią rezolucję, poczem p.
Andrzejewski omówił sprawę ubezpieczeń ży­
ciowych urzędników b. zaboru pruskiego.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
M, W. Reda. O sprawio przedwojennych

t,bezpieczeń na życie, dokonanych w nie­
mieckich instytucjach, pisaliśmy kilkakro­
tnie. Ubezpieczeni mogli uzyskać zwrot

części wkładów zwaloryzowanych za pośre­
dnictwem Ministerstwa Skarbu, o ile odpo­
wiednio dokumenty i wniosek złożyli do
dnia 15. XI. ub. roku. O ile termin ten prze­
oczyli, winni skierować odpowiednie wnio­
ski na,tychmiast do odnośnej instytucji w

Niemcze-ch bezpośrednio.

Okrutna śmierć zakończeniem zabawy.
12-!etnia dziewczynka wpad!a na saneczkach na żelazna poręcz mostku

Świecie. — Zdarzy! się w naszem mieś­
cie rzadki w swym rodzaju wypadek, który
pociągnął za sobą śmierć 12-letniej dziew­
czynki Orłowskiej — sieroty, będącej u

swej babci, zamieszkałej przy ul. Polnej.
Wspomniana dziewczynka, w towarzy­

stwie dwóch rówieśniczek używała sanecz­
kowa,nia w parku miejskim — obok Rzeźni.

Zjeżdżano z dość wysokiej góry, zatrzymu­
jąc się obok mostku prowadzącego przez

niewidki kanał odpływowy Wodociągów
Miejskich.

W krytycznej chwili, Orłowska siedząc
na przedzie saneczek, przy zjeżdżaniu wpa­
d!a całą siłą na żelazną poręcz mostku i

przebiła sję. Szybko pow’iadomiono o wy­
padku starszych i przeniesiono nieszczęśli­
wą do szpitala iwwiatowego, gdzie jedna,k
wskutek odniesionych silnych obrażeń

wkrótce zmarła.



Nr. It.
,,DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 15 stycznia 1932 r. Str. 7.

GRUDZIĄDZ
Nocny dyżur aptek. Do 16 bm. nocny dyżur

pełni apteka ,,Pod Łabędziem" przy Głównym
Rynku.

Kalendarzyk teatralny.
Czwartek: ,,Wielka parada11.
Piątek; ,,Proces Mary Dugan".
Sobota po poł.; Karnawał dziecięcy.
Sobota wiecz.: ,,Wielka parada".
Niedziela po poł.: ,,Wielka parada".
Niedziela wiecz.: ,,Wielka parad’a41.
,,Karnawał dziecięcy" w wykonaniu dzieci

w reżyserji H. Kantarowiczowej, urozmaicony
tańcami i śpiewami, dany będzie specjalnie dla
dzieci w sobotę o godz. - 16,30.

Wszystkie przedstawienia wieczorne rozpo­
czynać się będą punktualnie o godz. 20,15 ze

względu na liczne prośby kupiectwa.
Nowa dyrektorka gimnazjum żeńskiego. Do­

tychczasowa dyrektorka gimnazjum żeńskiego
p. dr. Lipska powołana została na stanowisk:o
wizytatorze; do Krakowa. W miejsce p. dr. Lip­
skiej władze szkolne mianowały dyrektorką
gimnazjum żeńskiego p. dr. Daltrównę. Nowa

dyrektorka objęła swe czynności ooegdaj, przy­
czem obecny w dniu tym w Grudziądzu p. wi­
zytator Kozański z Torunia przedstawił nową

dyrektorkę zespołowi szkolnemu.

Bał polskiego rzemiosła. Wielce popularny
jest tradycyjny bal polskiego rzemiosła w Gru­
dziądzu, który odbędzie się w sobotę, dnia 16.
bm. w salach ,,Tivoli". Początek o godz. 20,
wstęp 3 zł tylko za zaproszeniem.

Bal chóru męskiego ,,Echo". Chór męski
,,Echo" urządza dorczny bal karnawałowy w po­
niedziałek, l’ lutego w salach hotelu ,,Pod Zł.

Lwem11.
Bal oficerów rezerwy. W sobotę 16. bm.

urządza Koło Oficerów Rezerwy doroczny bal

karnawałowy w salach hotelu ,,Królewskiego
Dworu".

Gwiazdka w Stowarzyszeniu Katolickiem
Polek. Znane ze swej katolickiej działalności
Stów. Katol. Polek obchodziło tradycyjny ob­
chód gwiazdkowy w wielkiej sali ,,Pod Złotym
Lwem1. Do wspólnej kawy zasiadło przeszło
500 osób. Wśród miłych gości zauważyliśmy
księży: ks. radcę Partykę, ks. prof. Jaranow-

skiego, ks. Kalinowskiego i ks. Gdańca, senj.
red. Jana Rakowskiego, panie: prezeskę Win­
centek p. H . Hanczewska, prezeskę Tebertową,
z Sokola żeńskiego prezeskę K, Kaczraarkównę,
wiceprezeskę Helenę Poznańską, Kreftową
i Głowacką oraz przestawjcjeli prasy. !Zagaiła
wieczorek gwiazdkowy prezeska p. Helena Kru-

szon°wa. Piękne przemówienie wygłosił ks,
radca Partyka, który, łamiąc się opłatkiem,
wskazał jak ojcowie nasi wzajemnie się kochali.

Pięknie śpiewały pp.: Cecylia Murawska, Irena

Krakowiakówna, Zofja Wojciechowska, Marja
Kruszonówna, przy fortepianie zasiadła niestru­
dzona p. Rogaszówna. Z deklamacjami wystą­
piły: A. Groszewska, Wanda Ziółkowska, Marja
Wolska, Zonia Żelichowska, Zofja Kiląnowska,
Wiśniewska, Helena Sipanowska, Henryk Ko-

tlenga, Irena Plitówna, Urszula i Jerzy Fojucik,
Bolesław Plitt, Marta Kądzielówna, Łodzią Ol­
szewska, Irena i Jadwiga Witkowskie. Wspól­
ny śpiew kolend przy choince uzupełnił bogaty
program. W niedzielę, 17. hm- powtórzy sję

przedstawienie specjalnie dla dziatwy — wstęp
po 10, 20 groszy, który przeznacza się na siero­
ciniec.

Zebranie plenarne Koła Chrześcijańskiej De-

mekrac;i odbędzie się we wtorek, 19 bm. o go­
dzinie 19 w hotelu p. Kellasa przy ul. Józefa

Wybickiego. Na porząd!ku dziennym, wykład
o projekcie nowego prawa małżeńskiego oraz

sprawozdanie z rady miejskiej.
Kino Apollo; ,J,udzie morza".
Kino Orzeł; ,,Piraci panainscy" i ,,Dynamit11.
Kradzieże, Radziszewski Jan, zam. przy ul.

Solnej 10, zgłosił kradzież roweru wartości 350
zł. Nowak Leon, zam. przy u!. Moniuszki 7,
zgłosił kradzież różnych zapasów zimowych z

piwnicy wartości 40 zł.

Pomorski Związek Gospodarczy i Ochrony
Kredytu urządza w czwartek, 14 bm. o godz, 20
w sali ,,Pod Złotym Lwem" zebranie plenarne.
Na zebraniu tem wygłosi p. dyr. Pacoszyńeki
referat o reformie podatkowej oraz o zastoso­
waniu księgowości do nowych warunków, wy­
maganych przez władze skarbowe.

W myśl obowiązujących u nas przepisów
pocztowych pp. listowi tylko do 25-go
każdego miesiąca przyjmują przedpłatę na

gazety — na następny miesiąc lub pozostałe
do końca kwartału miesiące. Kto dotąd

,,Dziennik Bydgoski" na lutfw
nie zaprenumerował, winien się dzii zdecydować.
Nowo przystępujący abonenci otrzymają kalendarz.

Delegacje z Działdowa, Czerska i Chełmży
u nowego wojewody pomorskiego.

P, wojewoda pomorski Kirtiklis przy­
jął na audjencji inspektora szkolnego z

Działdowa, zapraszającego p. wojewodę
na otwarcie i poświęcenie szkoły w Uz-

dowie, delegację komitetu bezrobocia z

Czerska w osobach ks. dziekana Spren-
gla i burmistrza Trybula, oraz dr. Stęp-
łewskiego z Chełmży w sprawie niesie­
ni,a pomocy bezrobotnym m, Chełmży,

Toruń.
Nocny dyżur ma. do dnia 15. bm. apteka

,,Pod Lwem" Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 14. bm. o godz. 20 dramat G. Zapol­
skiej pt, ,,Carewicz". Na przedstawienia te le­
gitymacje upoważniają do 50 proc, zniżki.

W sobotę, 16. bm. o godz. 20 premjera
świetnej sztuki p. t . ,,Panna młoda z dachu".

Walne zebranie Bractwa Strzeleckiego od­
będzie się. dnia 28. bm. o godz. 20 w sali Strzel­
nicy.

Walne zebranie Bractwa N. M, Panny w Pod­
górzu, W ub. tygodniu odbyło się doroczne
walne zebranie Bractwa Najśw. Marji Panny
w Podgórzu przy licznym udziale członków.
Obradom przewodniczył p. Schulc. Zarząd zło.

żył sprawozdanie z całorocznej działalności. Po

sprawozdaniu komisji rewizyjnej uchwalono za­
rządowi absolutorium. Do zarządu na rok na­
stępny wybrano pp.: Noga prezes, Rosa zast,,
Szymański Leon sekretarz, Kosidowski skarb­
nik, Szymański bibłjotekarz, Meger gospodarz,
P. Szymański wygłosił referat o Matce Boskiej.

Pokazowa jazda figurowa na lodzie odbędzie
się dnia 17. bm. na ślizgawce przy ul. Mickie­
wicza o godz. 18,

Towarzystwo Restauratorów na Toruń i oko­
lice, Dnia 26. bm. o godz. 16 odbędzie się w

sali Strzelnicy przy ul. Przedzamcze 9 doroczne

walne zebranie aa które członków zaprasza Za­
rząd.

Walne zebranie Towarzystwa Graficznego
odbędzie się dnia 16. bm. o godz. 18 w szkole

wydziałowej. Na porządku obrad wykład p,
Węgrzynowskiego o najnowszych ulepszeniach
przy linotypie.

Jak fo niekfórzy zarabiają koszfem fnnycłi.
Grudziądz, 13 stycznia,

,,Wszystko dla bliźnich, nic dla siebie1^ oto

stare hasło społeczne, oparte na głębokiej mi­
łości bliźniego, w myśl zasad chrześcijańskich,
Nie wielu jednak ludzi tak postępuje i mimo

kryzysu gospodarczego, gdzie tysiące braci na­
szych niema co jeść, ani nawet dachu nad gło­
wą, są ludzie tuczący się kosztem bliźniego.

Pewien radny miasta Grudziądza, rewizor

ksiąg, zawodowo przeprowadzając rewizję w

zakładach miejskich, w jednym tylko z nich zgo­
dził się na przeprowadzenie rewizji i bilansu za

3000 złotych, a wybrał z tego zakładu przeszło

cztery tysiące czterysta złotych, A więc tysiąc
czterysta złotych więcej. Co na to Magistrat?
Co na to pułk. Ktuszelnicki, który przecież jest
na to, aby pilnował skarbca miejskiego?
Wspomniany radny we wszystkich zakładach

przeprowadzał rewizję. Donosiły mu one około
10 tysięcy złotych rocznie, a toć mamy w Gru­
dziądzu więcej, niewątpliwie zdolniejszych rewi­
zorów, może mniej zachłannych.

Czasy są ciężkie, potrzeba oszczędności jak
najdalej posuniętych- Urzędnikom i robotnikom
obcina się głodowe zarobki, jednostki natomiast

zarabiają grube tysiące. Czy to sprawiedliwie?

0 gospodarczą poprawę Pomorza.
Toruń, (PAT) Pragnąc się jak naj­

dokładniej zapoznać z obecnem położe-
niem gospodarczem na Pomorzu odbył
nowy wojewoda trzechdniową kon­
ferencję z przedstawicielami poszcze­
gólnych grup.

W konferencjach tych wzięli udział

najwybitniejsi przedstawiciele pomor­
skiego przemysłu, handlu i rzemiosła
na czele z prezesem Izby Przemysł. -Han-

dlowej w Gdyni p N. Korzonem, preze­
sem Związku Towarzystw Kupieckich
na Pomorzu p. T. Marchlewskim i pre­
zydentem Izby Rzemieślniczej w Gru­
dziądzu p. f, Jakubowskim,

O podniesienie przemysłu.

Pierwszy dzień poświęcono sprawom

przemysłu pomorskiego poza naczelnem
Hasiem podniesienia pojemności rynku
wewnętrznego, przyczem omówiono za­
gadnienie świadczeń socjalnych, nie­
których taryf kolejowych na przewozy
dla przemysłu surowców i opału, zwła­
szcza miału węglowego oraz na wywóz
na rynki odleglejsze najważniejszych
wyrobów tego przemysłu, jak również
na konieczność wzmożenia na Pomorzu

akcji kredytowej.

O dźwignięcie handlu,

Drugi dzień poświęcono handlowi,
wskazując na konieczność przywrócenia
mu jego rentowności i umożliwienia
kapitalizacji przez zmianę przepisów o

świadczeniach socjalnych, redukcji nie­
których obciążeń podatkowych, podwyż­
szenia rabatu od sprzedaży artykułów
monopolowych, jak i zmianę polityki
cen artykułów skartelizowanych, a zwła­
szcza cukru j węgla, w kierunku reduk-

cji tych cen na rynku wewnętrznym,
coby znacznie zwiększyło konsumcję
tych artykułów; osobno omówiono kre­
dyt, dziś dla kupiectwa zgoła niewy­
starczający.

O dopomoźenie rzemiosłu.

Trzeci wreszcie dzień poświęcono
sprawom rzemiosła pomorskiego, wska­
zując na konieczność przeciwdziałania
nielegalnej konkurencji oraz udostęp­
nienie rzemiosłu w większym stopniu
zamówień rządowych i komunalnych.

Mówiono także o ułatwieniach w u-

zyskaniu przez uczni rzemieślniczych
świadectw szkolnych, wymaganych przy
egzaminach czeladniczych.

Tyle konferencja. W pierwszym rzę­
dzie mają być i to rychło rozpatrzone
żądania, postawione pod adresem ban­
ków i władz skarbowych.

Wie!ki pożar pod Grudziądzem.
Spłonął doszczętnie wiatrak wartości 3 tys. zł.

Wielki pożar powstał w Nowym B}onie pod
Grudziądzem. Z niewyjaśnionych powodów za­
palił się wiatrak w majątku p. Herberta Lip­
skiego. Mimo natychmiastowej akcji ratunko­
wej, w której wzięły udział okoliczne straże po­
żarne, wiatrak spłonął doszczętnie. Szkoda wy­
nosi przeszło 3 tys. zł,

Wiadomości z Tczewa.
Powiększenie terenów na starym cmentarzu

w Tczewie, Z powodu nadzwyczajnego wzma­
gania się zaludnienia miasta naszego, urząd bu­
dowlany uzna} potrzebę powiększenia cmenta­
rza katolickiego przy ul. 31 Stycznia. Mając
po prawe str°nie cmentarza kilkadziesiąt metrów

placu zarośniętego dziko rosnącemi krzakami
i sporą ilością drzew, czynniki miarodajne drze­
wa te wycięły i teren wykarczowały, przez co

cmentarz nadzwyczajnie rozszerzono, a przy,
tem i upiększono.

Uroczystość Sokoła żeńskiego. W pięknie
udekorowanej sali Domu Czeladzi Katolickiej
odbyłą się uroczystość gwiazdkowa gniazda
tczewskiego Sokoła żeńskiego. Zagaiła obchód

przewodnicząca p. Kołodziejska. Z zarządu okr.

był obecny w zastępstwie prezesa p. Szkocki.

Miejscowy Sokół męskj był reprezentowany
przez prezesa p. Nadolskiego, Przyjęcie było
wspaniałe. Doborowa kawka oraz pieczywo
różnego gatunku rozstawiono efektownie na

stołach wzniecały apetyt i humor w zebranych,
którzy też przy dźwiękach orkiestry Sokoła

męskiego, deklamacjach i śpiewach b. udalnych
wykonanych przez Sokolice miescowe, godnie
i sprawnie spożywały dary Boże. Po odśpie­
waniu dwóch kolend zawita! na salę gwiazdor,
który choinie bardzo o-bdarzył nietylko Sokolice
ale także i członków zarządu tej sympatycznej
drużyny żeńsko-sokolej. Po oficjalnej przemo­
wie zast. prezesa okręg, p. Noeckiego i trady­
cyjnem łamaniu się opłatkiem, rozpoczęła się
zabawa taneczna, która przeciągnęła Się do
rana.

Magistrat tczewski dla bezrobotnych Wszy­
stkim bezrobotnym, którzy nie mają przyznanej
zapomogi z funduszu bezrobocia i wogóle nie

mają skądinąd pomocy, magistrat wydziela 2 li­
try nafty, 1 klg. sol:, 1 pączkę zapałek oraz 1 do
3 kawałków mydła zależn’e od ilości członków

rodziny. Dzieci do 7 lat otrzymują t funt cukru

miesięcznie.

Początek sensacyjnej rożorawy w Toruniu.
Toruń. - Dnia 15 bm. rozpoczyna się

w sąclzie okręgowym w Toruniu rozprawa
karna przeciwko adwokatowi Budkowi z

Grudziądza, oskarżonemu o uprawianie
szpiegostwa na rzecz Państwa ościennego.
Sprawa ta przekazana została z Grudziądza
do Torunia decyzją Sądu Najwyższego w

Warszawie.

Rozprawie przewodniczyć będzie prezes

p. Chodecki, oskarżać prokurator Herman
z Grudziądza i wiceprokurator p, Raszkow­
ski. Rozprawa prawodopodobnie potrwa
kilka dni.

Obrony adwokata Budki podjęli się: ad­
wokat Marszaiik z Grudziądza, adwokat
Wirski z Bydgoszczy, oraz dwaj adwokaci
z Warszawy.

Prokurator powołał 24 świadków j jed­
nego biegłego. Podobno obrona również

przygotowała większą- ilość świadków od­
wodowych.

Jedno z pism grudziądzkich podaje, że

np. adw. Rudka, chcąc przyspieszyć wygo­
towanie i wręczenie aktu oskarżenia, kilka
dni urządzaj głodówkę. Adwokat Rudka
w ciągu prawie 10-cio miesięcznego więzie­
nia śledczego postarzał się znacznie,.a wie­
ku dodaje mu patrjarchalna na pół siwa
broda.

Świec!e.
Kwartalne zebranie Cecha krawieckiego w

Świecia odbędzie się dnia 18. bm. o godz. 20
w lokalu ,,Dwór Magdaleny".

Walne zebranie Tow. śpiewa ,,§w. Cecylji"
odbędzie się dnia 15. bm. o godz. 20 w sali

p. Popławskiego.
Referat powiatowy w Świeciu. Władze

szkolne znów powołały do życia powiatowy re.

ferat oświatowy, którego kierownictwo powie-
rzyły referentowi oświatowemu p. naucz. Jano­
wi Hoszowskiemu, który urzęduje w powiato­
wym inspektoracie szkolnym, dokąd mogą się
zainteresowani zwrócić.

Śmiertelna wyprawa złodzieja.
Brodnica. Nieznani sprawcy włamali się do

oberży Kaszuby w Szumow!e pow. brodnicki,
przyczem zbudzony został właściciel oberży
dzwonkiem alarmowym, który łączył lokal z je­
go mieszkaniem prywatnem- Kaszuba wiedząc
0 tero, iż do lokalu jego włamali sję złodzieje,
wyszedł z mieszkania zabierając ze sobą dubel­
tówkę, z której na widok kilku włamywaczy
oddał rzekomo z przerażenia 2 strzały przez
szklane drzwi. Gdy następnie w pół godziny
po oddaniu strzałów wszedł do restauracji zau- .

ważył leżącego tam trupa mężczyzny. Jak
zdołano dotychczas ustalić, zabitym ma być
Śliwiński Mikołaj lat 30, którego miejsca zamie­
szkania nie zdołano dotychczas ustalić. Służąca
Kaszuby, Marta Dembska zeznała, że oprócz za.

bitego widziała jeszcze 3 innych osobników, któ­
rzy po oddaniu przez Kaszubę strzałów ulotnili

się w kierunku Szl. Sosny. Miejsce wypadku
jak również zwłoki zastrzelonego zabezpieczo­
no do dyspozycji władz sądowych.



MARVS|CItKA
Początek o godz. 7.00 i 9.00
Celem wynagrodzenia fezan. Pub!, za wy­
cofanie zni/en na .,10 z Pawiaka" Już dziś

obniżamy ceny i zniżki honorujemy.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 14 styczn’.a 1932 roku,

KALENDARZYK.

Dziś: Hilarego b., Feliksa k. m .

Jutro: t Maura op., Pawła pust.
Wschód słońca: godz. 8.05 .

Zachód słońca: godz. 16,13.

— Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6-7,
ul. Cieszkowskiego 3.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
W czwartek operetka ,,Hr. Mar’ca".
W piątek nNcc Sylwestrowa".
W sobotą premjera sztuki Łęczyckiego

,,Sztaba", na tle stosunków szkolnych.
W niedzielą o godz. 4-ej po poł. piękna

operetka ,,Wesoła wdówka".
Wieczorem ,,Sztuba".

Tani poniedziałek w Teatrze Miejskim.
wypełni melodyjna operetka ,,Wesoła wdów­
ka".

Na marginesie.
Piszą nam:

Szanowna Redakcja poruszyła wczoraj
na tem miejscu gruntownie już przemłóco-
ną kwestję kapeluszy damskich w teatrze.

Proszę mi pozwolić, że i ja poruszę pewną

sprawę, od kapeluszy - mojem zdaniem -

Wiele ważniejszą.
Chodzi mi mianowicie o przedyskutowa­

nie pytania . czy wywoływanie artystów na

scenę przez publiczność zgadza się z dżisiej-
szemi pojęciami dobrych manier towarzy­
skich?

Rozumiem i zgadzam się na to, że pu­
bliczność chce artystom za ,ich grę wyrazić
swoje zadowolenie i uznanie. Widownia w

danym razie pow’inna, j?yć oży,wioną j do

pewnego stopni,a aktywną. Mąrtwotą wi­
dow,ni byłaby ,zabójczą dla artystów, dla

sztuki i dla teatru wogóie.
To znajduję zatem w porządku. Ale czy

nie-trąci zato średniowieczem, że artyści
przy podniesionej kurtynie, zwykle w po­
zycji schylonej, dziękują publiczności za to

uznanie?
Ja widzę w tem pewną ujmę, nie czło­

wieczej godności bo wdzięczność nikomu

ujmy nie przynosi, ale ujmę godności kap­
ła,na sztuki. Jeżeli artysta wyjątkowo do­
brze zagrał swą rolę, niechże mu oklaski

pó przez kurtynę wystarczą za nagrodę. Nie

żądajmy od niego, nie zmuszajmy go, aby
robił zato dyg przed nami, nie nakładajmy
mu par force obowiązku dziękowania nam

za ten objaw uznania czy nawet zachwytu
dla jego talentu. Niechcę powiedzieć, że to

jest dla artysty upokarzające. Przeciwnie.

Są zapewne jednostki, które czułyby się nie­
szczęśliwemu gdyby nie mogły - powiedz­
my oględnie — podziękować za ten entu­
zjazm dla ich gry. Ale tu nie chodzi o in­
dywidualne uczucia pewnych jednostek. Tu
chodzi o nastawienie psychiczne do tej
kwcśtji ogółu artystów.

Być może, że ja z mojemi zapatrywania­
mi znajdę się odosobnioną. Nie jestem ar­
tystką wprawdzie, ale — zdaje mi się —

mam duszę nastrojoną na artystyczny dja-
pazon, i za jej pośrednictwem wyczuwam,
że artysta, dziękujący publiczności za okla­
ski. czyni to z pewną depresją swej ludz­
kiej jaźni, że wypędza go na scenę i pochy­
la przed klaszczącą publicznością nie

wdzięczność za te objawy uznania, ile odzie­
dziczona z przed lat tradycja, i obawa, aby
niepodziękowanie nie zostało przez publicz­
ność fałszywie tłumaezonem.

Aneta Korosteńska,
+

Kwestję powyższą oddajemy pod sąd na­
szych Czytelników. A specjalnie pragnęli­
byśmy, aby dyrektor Stoma,, jako stary ak­
tor, za,brał głos w toj nowej i ciekawej ma-

terji.

- Sekretarjat Francuskich Kursów Rzą­
dowych w gimn. Kopernika, otwarty co­
dziennie od godz. 6-8 wieczorem, przyj­
muje jeszcze zapisy na nieliczne miejsca
wolne na kursach. Prowadzone są kursa

dla ;,Młodzieży Szkolnej", według progra­
mów gimnazjalnych, oraz ,,Kursy dla Do­
rosłych": dwa przygotowawcze, dwa ele­
mentarne, średni i wyższy. Przyjmuje się
również zgłoszenia na lekcje prywatne, po­
jedyncze i grupowe.

Roczne Walne Zebranie

Żeńskiego Tow. Gimn. ..Sokół”

odbędzie eię dziś, w czwartek, 14 bm. o godzi­
nie 7,30. w Strzelnicy. Liczny udział członkiń

pożądany. Goście mile widziani.
Posiedzenie zarządu dziś o godzinie 6,15 w

Strzelnicy. Uprasza się o punktualne przybycie.

— Czyj swetr? Na zabawie, urządzonej
przez oddział kolarzy K. P. W. dnia 9. I . 32r.

w Kasynie przy ul. Zygmunta Augusta po­
został w garderobie swe,tr damski. Poszko­
dowana osoba może go odebrać w redakcji
naszego pisma.

-- Zgubiono pęk kinezy dnia. 12 bm. na

ulicy Czartoryskiego, wzgl. ul. Marsz. Fo­
cha. Znalazcę uprasza się ,o oddanie zguby
w redakcji.

— Ujęto: 2 osoby za kradzież, 1 za opilstwo
i awantury, 2 kobiety za przekroczenia policyj-
no-obyczajowe i 1 podejrzaną o morderstwo.

Bydgoszczanin szerzy sztukę polską
we Francji.

(Wywiad ,,Dziennika Bydgoskiego" z pianistą p, Stan’sławem Lewińskim).

Bydgoski ośrodek muzyczny, bezsprzecznie
żywotny, może się w swym dorobku artysty­
cznym i pedagogicznym pochwalić talentem, któ­
rego imię jest coraz głośniejsze na zachodzie

Europy, a przedewszystkiem we Francji.
Jest nim młody pianćsta p, Stanisław Lewiński,
o którego sukcesach pisała niejednokrotnie pra­
sa zagraniczna i polska.

Gdyśmy się dowiedzieli, że p. Lewiński po
trzymiesięcznym pobycie w Bydgoszczy wy­
jeżdża znowu na dłuższy czas zagranicę, zwró­
ciliśmy się do niego z zapytaniem o plany na

przyszłość, a jednocześnie o szczegóły dotych­
czasowej karjery.

—Po skończeniu Bydgoskiego Konserwator­
ium Muzycznego Winterfelda i kursu u prof.

Bergmanna wyjechałem do Paryża, gdzie, zło­
żywszy egzamin, ukończyłem 3-letni kurs mi­
strzowski u znakomitego prof, Philippa. We

Francji dałem

cały szereg koncertów w porozumieniu z Towa­
rzystwem Przyjaciół Polski

w zakresie wymiany artystycznej polsko-fran­
cuskiej.

— Jakie szczególne sukcesy możemy zano­
tować? .

— W r. 1930 wziąłem udział w wielkim kon­
cercie, urządzonym na cześć Sieroszewskiego
w wielkim amfiteatrze Sorbony. Wobec 6000

słuchaczy i najpoważniejszych osobistości odnio­
słem sukces, "którego świadkiem są te oto głosy
prasy,

Przeglądamy dzienniki francuskie, wzmianki

pochwalne, a nawet entuzjastyczne. Pytamy o

warunki pracy w Paryżu.
— Konkurencja ogromna. W samym Paryżu’

jest
30 tysięcy młodych pianistów,

z pośród których wybić się jest niezwykle trud­
no. Ale osiągnięcie sukcesu jest przyjemniejsze,
że francuscy krytycy wcale nie są pochopni do

pochwał, Najwięcej zadowolenia daje mi to,
że pracuję dla dobrego imienia Polski. Towa­
rzystwo Przyjaciół Pclski w Paryżu dało mi za

to dyplom honorowy z podpisem b. ministra

Louis Marin’a.
— Jakie są obecne plany pana?
.—- W czwartek, 14 bm. wyjeżdżam do Paryża,

gdzie w porozumieniu z Towarzystwem Przyja-’
ciół Polski odbędę cały szereg koncertów. Mam
także zamiar dać koncerty w Belgji. A na dal­
szym planie

staram się o wyjazd dó Ameryki.
Pozątem mam zamiar nagrywać płyty gramofo­
nowe i, o ile to będzie rnożliwem, dodatki

dźwiękowe Paramountu.
P. Lewińskiemu, który talentem i pracą zdo.

lał się wybić ponad przeciętność i który służy
na swojej placówce artystycznej propagandzie
Polski poza granicami kraju, życzymy powodze­

’nia i dalszych sukcesów w jego pracy, (hak)-

Bezrobotni mają dosyć niezależnych.
Wśród bezrobotnych wre; zapanowało

tam wielkie niezadowolenie z działalności

niezależnych, którzy z Łuczakiem na czele

tworzyli komitet bezrobotnych.
Bezrobotni, zebrani w swem biurze, mie-

szczącem się przy Opiece Społecznej, czyni­
li komitetowi ostre wyrzuty, że nic nie robi

dla bezrobotnych, a jedynie swój interes i

partji ma na względzie, a im chodzi o ży­
cie, nie o partyjnłctwo. Przyszło do ostrego
starcia, podczas którego, prowodyrzy z pod
znaku niezależnych, wynieśli się, jak zmyci.

Bezrobotni wyłonili z pośród siebie, aż

do walnego zebrania, tymczasowy komitet,
który imieniem bezrobotnych występuje wo­
bec władz i załatwia sprawy.

Niemało oburzenie wywołuje także

wśród bezrobotnych umysłowo pracu­
jących. gospodarka pana Ganswinda i

jego kolegów. O gospodarce tej krą­
żą w mieście niezwykle ciekawe wia­
domości, którym w najbliższym czasie bę­
dziemy musie!j poświęcić nieco więcej
miejsca.

- Związek reemigrantów i optantów
Koło Bydgoszcz, odbędzie przyszłe swe ze­
branie w niedzielę, dnia 17 stycznia o godz.
1-szej w południe w Strzelnicy przy ul. To­
ruńskiej. Zaprasza się wszystkich r.eemi­
grantów. - Sekretariat Związku znajduje
się przy ul. Długiej 2, II piętro, mieszka-’

nie 6. Udziela porady prawnej bezpłatnie
we wtorki i piątki od godz. 16-18.

SflaiRorosze arcydzieło Renó Clair’a
o sukcesie roszeęhśń?iatomym. Szampań­
ska, tryskająca dorocipem komedia!

... .. . . . .......... rnif

Roczne zebrania towarzystw.
Pod wezwaniem św. Ignacego.

W tych dniach odbyło się zebranie spra­
wozdawcze Tow. ośw.-religijnego pod we­
zwaniem św, Ignacego, na które przybyli:
ks. patron Hanęlt, prof." Lipczyński, człon­
kowie honorowi poseł Faustyniak, Skopow­
ski, Trzan Adam, Zieliński Michał, Olejnik
Piotr j Krupa Roch. Stwierdzono, że na ze­
branie walne przybyło osobiście uprawnio­
nych do głosowania 1114 członków,

Na wstępie kolo śpiewu ,.Chopin" pod
batutą p, Waligórskiego odśpiewało bardzo

udatńló: ,,O-ziemio ojców", i ,,W wieczornej
ciszy".

Następnie prezes p. Jagodziński zagaił
zebranie pochwaleniem Pana Boga, powi­
taniem gości, oraz słowem wstępnem,

Krótkie sprawozdanie z ostatniego kwar­
tału zdali: sekretarz p. Haremza i skarb­
nik p. Krajecki, a komisja rewizyjna w’o­
sobach pp. Kalki i Skopowskiego potwier­
dziła zgodność kasy.

Na marszałka walnego zebrania powołał
zarząd ks. patrona Hanelta, który oddal

przewodnictwo posłowi Faustyniakowi.
Sprawozdania z rocznej działalności

zdali prezes p. Jagodziński, sekretarz p, Ha.­
remza, skarbnik p. Krajecki i błbljotekarz
p. Strzałkowski. Okazało się, że zarząd mi­
mo ciężkiego kryzysu gospodarczego umiał

wywiązać się ze swego zadania nadzwy­
cza,jnie ponieważ wypła,cił swym bezrobot­
nym doraźnych zapomóg w sumie 1300 zl.

pośmiertnego 4009 zł, na upominki dla
członków wydano 333-zł. Wykładów było 9,
zebrali zarządu 13, plenarnych 12. Człon­
ków nowych zwerbowano 148.

Nad sprawozdaniami wyłoniła się dys­
kusja. Przyniosła ona zarządowi same po­
chwały za uczciwą pracę.

Komisja rewizyjna potwierdziła zgod­
ność kasy i ksiąg. Na jej wniosek jedno­
głośnie udzielono całemu zarządowi abso-

lutorjum.
Zarząd pOzostał ten sam z małem uzu­

pełnieniem i to: prezes — p . Jagodziński
(9-ty rok); sekretarz — p. Haremza; skarb­
nik — p . Krajecki (6-ty rok); bibljotekarz-
p. Strzałkowski (6-ty rok); I wiceprezes —

p. Cierniak; II wiceprezes — p . Kajdasz;
zast. sekretarza — p. Świerkowski; radni

pp. Chrobok Krupa i Wolszlegier.
Komisję rewizyjną tworzą, pp.: Matu­

szyński Leon, Wawrzyniak Józef i Fibich.

Katolickich Robotników Polskich

na Szwederowie.

W ub. niedzielę odbyło- się w Domu K;i-
tolickim na Szwederowie roczne walne ze­
branie Tow. Robotników Katolickich przy

parafji M, B. N. P.

Zebranie zagai! ,prezes Tow. p, ZKliński,
witając wicepatrona ks. Mnichowskiago,
delegatów bratnich towarzystw i przedsta­
wiciela ,,Dziennika. Bydgoskiego".

Po uczczeniu pamięci zmarłych człon­

ków przez powstanie, zebrani powołali ża

stół prezydjalny na przewodniczącego wi-

ccprezesa okręgowego p. Modraliowskiogo,
na sekretarza p. Malaka, a ławnikami byli
wszyscy obecn,i- przedstawiciele bratnich

organizacyj.
Przeczytanie protokółu z poprzedniego

walnego zebrania nie zajęło wiele czasu,

choć było ba,rdzo szczegółowe, Natomiast,
sprawozdania zarządu z całorocznej dzia,­
łalności trwały dłużej, bo też były nie­
zmiernie obszerne, ścisłe i ciekawe,

Prezes T-wą p. Zieliński, składając ży­
czenia : liczn,ie . zgromadzonym członkom,
mów,ił o znaczeniu organizacji, o jej, od­
powiedzialnych, doniosłych’ zadan,iach i, r.oli

Akcji Katolickiej- ora,z o przeprowadzeniu
wielu trudnych postanowień w roku spra,­
wozdawczym. Sprawozdanie prezesa przy­
jęto rzęsistemi oklaskami.

Sekretarz, p, Malak, przedstawił cały
szereg spraw dokonanych , przez zarząd
wspólnie z czł.onkami i o ,zmianie w patro­
nacie, gdyż urząd wicepatrona zajął nie­
zwykle świat!y i wyrobiony społecznie ks.

wicepatron Mnichowski, Dalej, że Towa­
rzystwo posiada 360 czl., że wysłuchano w

ciągu, roku kilkunastu wykładów, delego­
wano prezesa na zjazd Katolickich Towa­
rzystw Robotniczycłi do Rzymu, a kilku,
członków do Częstochowy. T-wo również
brało udział w wielu uroczystościach, ju­
bileusza,ch w miejscu i p,oza Bydgoszczą.

Skarbnik zaś, którym jest, energiczny i

zaradny p. Ziółkowski, oświadczył, że na

płatność członków nie może narzekać, ,wo­
bec czego ka,sa jest przygotowana należy­
cie na wszelkie objęte ustawą i uchwała,mi
wydatki.

W bibljotece znajduje się 237 książek
rozmaitej treści. O- poczytności ks’ążek
p. Czerwiński wypowiadał się z pewną du­
mą. Gospodarz p. Rudnicki, zaznaczy! w

swem sprawozdaniu, że T-wo jest w posia,­
daniu wielu cennych przedmiotów, słowem

dobrze zagospodarowane.
Nic przeto dziwnego, że po zatwierdze­

niu bilansu przez komisję rewizyjną, zebra­
ni bez dy.skusji udzielili zarządowi pokwi­
towania.

- Na mi,ejsce ustępujących członków za­
rządu powołano przez aklama.cję na wice­
prezesa p, Czerwińskiego, na sekretarza po-

Nowy święty
przybędzie Kościołowi katolickiemu.

Papież wydał bullę, mocą, której uczony
J Dominikanin Albert hr. von Bollstadt uzna-

I ny został świętym.
Bollstadt znany jest światu pod nazwą

Albertus Magnus, pod którym to pseudoni-
, mem pisywał on swoje uczone dzielą (1193
j -1280). Dniem nowego pat,rona jest. 15 li-
I stopada.

DiiS (czwartek) grsmjsre
Biewidziioega najlepszego króla re­

żyserów D. W. GRIFFITH’A, dźwię­
kowo śpiewnego wspaoial filmu p,t.

KOBIETA Z BRUKU
wytwórnia: UNITED ARTISTS.

Atmosfera salonów dworskich? wystawa w stylo H-go
Cesaisiwa, kapiące złotem mundury t-zambelanów i am­
basadorów, rozkoszne damy, a wśród nich na}rt zkosz-
nie’sza ,,Kobieta z bruku", przeniesiona nagie z pod-
rzędnej knajpy ,,Pod psem z fajką" W tem środowisku
pod maską czarown. uśmiechów tai się szatańska intryga.

W rolach głównycht
LUPĘ VELBZ

wił?,eś m soyo
Przyletn dźw ęltowy ty.
godaik PARAMONTU.
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nowości!
Mostowa 9
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Teleton 886. ra
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P.IŚ najwspanialsza rewo- S
)acyna premjera! Natchnione aa

arcydz. geolam. Freda Niblo. ;S

Najpotężniejszy z filmów, jakie kiedykolwiek
widziano.

Nairoouumenutoiejgzy twór dźwiękowej sztuki filmowej,
gtaooT?lący nową epokę współczesnej kinematografii

Gigantyczne arcydzieło, przewyższające rozmachem insce­
nizacji wszystko, co dotąd oglądano!

BEN-HU
Epopeja bohaterstwa i bezgranicznej miłotfei. - Dramat epokowy o chwale j barbarzyń­
stwie; któremu na imię byfo RZYM. W rob tytułowej niedościgniony

OAWOW WoVARRO
W rot. g!.- May Me Avov, Betty Bronson, Carmol Meyera. Froncie Bushman.

W programie nojnowgsy dodatek dźwiękowy oTygodplte Metro_;________________ tgOo_

W W

no’c’nic p. Malaka; bibliotekarzem został p.

Szmelter, jego zastępcą, p, Maeikowsjd, ław­
nikami pp, Rudnicki i Gaca, rewizorami

kasy pp. Nieżarawskl, Pankanln i Spycha­
ła. Chorążowie pozostali nadal przy swo­
ich funkcjach.

Tak uzupełnionemu zarządowi składali

życzenia; ks. wicepatron Mnichowski w irn.

ks. proboszcza oraz jako patron M. P-

,,Gwiazda", wiceprezes okręgowy i prezes
Tow. Robotn. Katol. przy Farze p. Modra-

kowski, p. Zbiewski, sekr. Tow. Rob. św.

Trójcy p. Skibicki, prezes Tow. Rob. Kat.

parafji N. Serca Jezusowego, p. Bareżyń-
ski z Czyżkówka, p. Latoś w im. Stów. M . P.
. ,Orlęta", p. Puziaków-na w im. chóru ko­
ścielnego parafji M, B. N, i prezes Tow.

Obyw. Szwederowa p. Rochowiak. Do tych
wszystkich i my dołączamy życzenia dal­
szego pomyślnego rozwoju dla obrony na­
szej świętej wiary i dobra Ojczyzny.

Po wolnych wnioskach, prezes p, Zieliń­
ski dziękował obecnym za zgodny udział

w obradach, poczem zamknął zebranie po­
chwaleniem Boga.

Tow. Kobiet Pracujących
,Jedność" przy Farze.

Gorące owacje na cześó nowego proboszcza
ks. kan, Szultza.

(ak.) Roczne walne zebranie Tow. Ko­
biet Pracujących ,,Jedność" przy Farze,
które odbyło się ub. niedzieli, zaszczycił
swoją obecnością nowy proboszcz parafji
farnej, ks. kanonik Szultz, przybywają,c w

towarzystwie ks. patrona Łapki. Sala Do­
mu Katolickiego zapełniła się po brzegi gor-
liwemi członkiniami. Zjawienie się ks. ka­
nonika Szult,za wywołało burzę oklasków
i spontaniczne okrzyki radości. Przywitała
ks. proboszcza w gorących słowach dzielna

i energiczna prezeska p. Romanowska,
składając przytem uroczyste ślubowanie

zachowania, wiary naszych ojców i obrony
Kościoła katolickiego. Piękny wiersz oko­
licznościowy zadeklamowała przecudnie
panna Romanowska, wręczając zarazem j
dostojnikowi kościelnemu bukiet białego ,

bzu. Wzruszony do głębi tą serdeczną owa- ,

cją odpowiedział niezwykle serdecznie ks.
kan. Szultz, zapewniając m. in, szczerą

współpracę z Tow. ,,Jedność" we wszyst­
kich poczynaniach Towarzystwa. Jeszcze
raz pad!y niemilknące okrzyki ,,Niech
żyje!".

Po krótkiej przerwie prezeska witając
Przedstawiciela Tow. Rob. Kat. przy Farze

p. Osińskiego, liczne delegatki stowarzy­
szeń katolickich i przedstawiciela ,.Dzien­
nika Bydgoskiego", zagaiła, roczne walne
zebranie. Przewodniczył patron T-wa. ks.

Łapka. Prezeska p. Romanowska, jak i se­
k.reta.rka p. Kajowa przedstawiły zebranym
żywą działalność. Towarzystwa za, rok ubie­
gły. We wszystkich manifestacjach religij­
nych i na,rodowych T-wo ,.Jedność" brało

liczny udział. Liczba członkiń wzrosła w

ub. roku o 75 osób, tak, że obecnie Towa­
rzystwo liczy 275 pań. Imponująca cyfra!
Bardzo pomyślnie przedstawiały się rów­
nież inne sprawozdania członkiń zarządu.

Po udzieleniu abśolutorjum zarządowi,
wybrano nowy zarząd jednogłośnie w tym
samym składzie. Prezeską — panią Roma­
nowską, zast. prez. — p. Kowalską, sekre­
tarką — p. Frankow’ską, bibljotekarką --

p, Liszew’ską, chorą,żynią — p. Bartoszyń-
ską; ławniczkami — PP . Gawlikow-ą i "We-

sojpwską. Po wyborach nastąpiło składa­
nie życzeń, piękne deklamacje dziewcząt,
oraz’ wspólny śpiew ,,My chcemy Boga".

Włamania i kradzieże.
Pani Władysławie B. jak:iś nieznany złodziej

skradł ż placu przy ul. Malborsktej 13 pompę,

przedstawiającą wartość 300 zł. Ponieważ zło­
dziej nie będzie tą pompą pompował, a napewno
zechce ją zamienić na gotówkę, przeto ostrzega
się każdego przed nabyciem skradzionej pompy.

P. Antoni Z., piekarz, zamieszkały przy ulicy
Kujawskiej, sądził, że może śmiało zostawić
worek mąki aa wozie, pozostawiony bez dozoru

na ulicy, wierząc, że chyba żaden złodziej nie

odważy się sięgnąć łapą po tak cięki objekt.
Omylił się jednak, bo złodziej zabrał z woza

worek mąki, lecz gdy zamierzał ulotnić się z

nim, został przychwycony i oddany w ręce po­
licji.

Do pralni p, Edmunda L., zamieszkałego przy

ulicy Śniadeckich 46, włamał się w nocy jakiś
nieprzycbwycony dotychczas złodziej i skradł

mokrą bieliznę wartości 150 zł.

Włamywacze wywącbalt, że w mieszkaniu

p. W. przy ulicy Cieszkowskiego 17 niema ni­
kogo i wykorzystali tę okoliczność, włamując
się nocą do mieszkania, gdzie skradli gotówkę
i inne przedmioty nie stwierdzonej dotychczas
wartości. Widać, jak dzisiaj niebezpiecznie jest
pozostawiać mieszkanie nocą bez dozoru.

— Okręg Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej
urządza w niedzielę, dnia 17 bm. wieczorek

karnawałowy w salach Strzelnicy. Czysty zysk
przeznacza się na bezrobotnych.

Z życia Sokolic.
Kurs instruktorski.

W czasie od 27—31. XII. 31r. odbył się w

Bydgoszczy 5-ciodniowy kurs instruktor­
ski dla naczelniczek j kierowniczek, zorga­
nizowany przez Okręgowy Wydział Sokolic.

Na kurs ten zjechało się 18 druhen z gniazd
żeńskich: Fordon, Solec Kujawski, Jachci-
ce i Bydgoszcz.

W pierwszym dniu odbyła się na inten­
cję kursu MSza św., podczas której śpiewaj
chór sokolic gniazda żeńskiego Bydgoszcz.
Po Mszy św. odbyło się w’spólne śniadanie

i otwarcie kursu w sekretarjacie. Przewod­
nicząca Okręgowgo Wydziału Sokolic p. re­
daktorowi Teskową powitała na w’stępie
przybyłe druhny i gości m. in. przewodni­
czącą Dzielnicow’ego Wydziału Sokolic p.
d-row’ą Majową z Grudziądza, prezesa Okr.

V-go p. Malczewskiego i naczelnika okręgo­
wego, przyczęm wygłosiła okolicznościow’e

przemówienie, podkreślając znaczenie kur­
su.

Prezes Okręgowy p, Malczew’ski ż,yczył
pomyślnych rezultatów’. Życzenie złożyła
równie przewodnicząca Dz, W. S. p . dr. Ma­
jowa,

N’ast,ępnie odbywały się na, sali szkoły
wydziałowej pokazy gimnastyczne mło­
dzieży i drużyny ,,Sokoła, Żeńskiego".

Zajęcia na kursie t,rwały codziennie od

godz. 8,30-12-ej i od 14-18. Materjał prze­
robiono w 30 godzinach. Kierow’nictwo spo­
c.zywało w rękach p. Wieczorkowej. Ćwicze­
nia praktyczne prowadziły pp. ’Sosnowska
i Żółkiewiczówna. Wykładowcami byli pp.
Wieczorek, red. E- Big iski, prof. Albrycht
i prezes Okr. V-go Malczewski. Frekwencja
była regularna, pilność bardzo dobra. Wy­
żywienie przyrządzane było przez zarząd
gniazda żeńskiego Bydgoszcz.

Podczas zakończenia kursu przewodni­
cząc,a O. W. S. p. red. Teskową zachęcała
uczestniczki do dalszej w’ytrwałej pracy w

swoich gniazdach, oraz do pogłę-bienia na­
bytych w’iadomości podczas kursu, w’ręcza­
jąc świadectwa z kursu poszczególnym u-

czestniczkom. Zaś z ust prezesa okr. p-
Malczewskiego i naczelnika okręgowego pa­
dło w’iele pięknych myśli na temat zadań

,,Sokoła" j jego idei, dążącej do powołania
wszystkie Polki pod szt,andar sokoli dla u-

trwałenia sił moralnych narodu polskiego.
Po przemówieniu jednej z uczestniczek

kursu, która, złożyła serdeczne podziękow’a­
nie przewodniczącej O. W . S. p. red, Teskó-

wej za urządzenie tego kursu, wspólną fo­
tografją i odśpiewaniem hymnu sokolego
zamknięto kurs, z którego uczestniczki w’y­
niosły miłe w-spomnienia.

Z żucia Ch. Z. Z.
Roczne walne zebranie filji w Siernieczku.

Ub. niedzieli odbyło się walne zebranie

filji Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawo­
dow’ego przy udziale kilkudziesięciu człon­
ków w’ lokalu p. Kadowa w Brdyujściu.

Po przyjęcu porządku obrad, odczytał
sekretarz protokół z ostatniego zebrania,
który bez zmian przejęto.

Na przewodniczącego walnego zebrania

wybrano jednogłośnie sekretarza okręgowe­
go p, Nowakowskiego z Bydgoszczy, który
powołał do pióra sekretarza i dwóch ław­
ników.

Po sprawozdaniu starego zarządu z cało­
rocznej działalności i udzieleniu absoluto­
rium, przystąpiono do wyboru zarządu, w

skład którego ponownie weszli członkowie

starego zarządu.

Pot,em powołał przewodniczący nowo

w’ybrany zarząd do swej czynności, wyra-

żąjac filji i jej kierownictw’u serdeczne ży­
czenia,.

Po wyborze nowego zarządu, wygłosił
sekretarz okr. p . Nowakow’ski referat na

temat spraw zarobkow’ych i organizacyj­
nych.

W dyskusji przemawiało kilku mów’ców,
wyrażając; niezadowo)lenie z w’ypowiedzenia
taryfy płac przez C, Z. P;, przyczęm wezwa­
no organizację do jak -na,jenergiczniejśzfego
zaprotestowania przeciw ew. ponownej ob­
niżce płac. W odpow’iedzi referent wezwał

zebranych do wytężonej w’spółpracy orga­
nizacyjnej.

Zebranie to zostało poprzedzone podzia­
łem gwiazdki w formie gotów’ki pomiędzy
poszczególnych członków’, którą w okresie

rocznym dzięki ofiarności członków za.rzą­
du i mętów zaufania złożono w’ kasie lo­
kalnej.

W W’olnych glosach omówiono szereg

spraw wewnętrzno-organizacyjnych, poczem
po w’yczerpaniu porządku obrad zamknięto
zebra,nie słowami .,Szczęść Boże".

Staruszka najechana samochodem
Dnia. 12 bm. w godzinach rannych na uL

Gdańskiej miał miejsce nieszczęśliwy wy­
padek, na,jechania, samochodem na starusz­
kę, która skutkiem tego odniosła ciężkie o-

kaleczenia.

Mianowicie, samochód osobowy P. Z-

46091, kierowany przez mechanika Henryka
Żabcia, najechał na 73-letnią Ewę Jóżwiak,
zamieszkałą przy ulicy Leśnej 34, w chwili,
gdy staruszka zamierzała przejść z jednej
strony ulicy na drugą.

Skutki na,jechania były fatalne, starusz­
ka bowiem dostaw-szy się pod koła samo­
chodu, odniosła c’ężkle okaleczenia na gło­
wie i rękach, oraz uległa złamaniu prawej
nogi.

Zawezwane pogotowie ratunkowe odwio-

| zło biedną staruszkę do szpitala miejskie­
go, gdzie pozostała na leczeniu. Dochodze­
nia wykążą, kto ponosi w-inę.

Rozprawa sądowa o podpalenie.
Sprawca skazany na trzy lata ciężkiego wiezienia,

z pozbawieniem praw obywatelskich.
W ubiegły poniedziałek odbyła się przed

tutejszym sądem okręgowym rozprawa
przeciw 43-Ietniemu Kazimierzowi Kurzy,
ojcu 7 dzieci, zamieszkałemu w Kaczkowie,
powiatu żhiiłskiego, oskarżonemu o zbrod­
nię podpalenia swego gospodarstwa.

Oskarżony, właściciel gospodarstwa, u-

bezpieczony był od ognia w Tow. ,,Port” w

Poznaniu na 7-000 złotych, które to ubezpie­
czenie co jakiś czas stopniowo podwyższał,
aż do sumy 20.000 zł. To ustawiczne j nie­
uzasadnione podwyższanie sumy ubezpie­
czeniowej, zmusiło Tow. ,,Port” do wypo­
wiedzenia mu umowy, której wygaśnięcie
nastą,piło z dniem 13 lipca ub. roku.

W przededniu ,jednak wygaśnięcia umo­
wy, t. j . 12 lipca, powstał pożar w budynku
oskarżonego, który t,o budynek cały się spa­
lił. Po pożarze, w odległości 15 metrów od

spalonego budynku, sąsiedzi znaleźli oskar­
żoneg’o, leżącego na ziemi z twarzą okrytą,
fartuchem, skrępow’anego lekko sznurami

i przywiązanego do drzewa.
Po uwolnieniu z więzów, oskarżony opo­

wiedział sąsiadom, że został napadnięty w

swem mieszkaniu przez jakichś dwóch ban­
dytów’, którzy pod groźbą rew’olwerów - za­

żądali wydania pieniędzy, a gdy im oświad­
czył, te pieniędzy żadnych nie posiada,, wy­
prowadzili go, skrępowali powrozami i pod­
palili budynek.

Tymczasem podczas dochodzeń stw’ier­
dzono, że oskarżony przed pożarem zakopał
w ziemi garnki, talerza, widelce, noże, óraż

zegarek. Dalej, że w przededniu pożaru wy­
słał do krewnych żonę i dzieci, a lekarz

stwierdził na jego rękach rany, które skwa-

lifikował, jako pochodzące od poparzenia,
Pozostając w więzieniu śledczern w Żninie
oskarżony przyznał się prżed pewnytń
współwjęźniem, że to on puścił wszystko z

dymem.
Sąd skazał go za to na trzy lala ciężkie-

go więzienia, pozbawiając przytem oskar­
żonego praw obywatelskich na przeciąg
5 lał,

Oto do czego doprowadził swoim zbrod­
niczym czynem. Prem.ii nie zyskał, dom

stracił, rodzinę strasznie pokrzyw’dził a sam

z piętnem kryminalisty dostał się za mury
więzienne. Gdyby jednak zbrodni tej doko­
nał teraz, gdy weszły w życie sądy dórażse,
zawisłby na szubienicy.

Ostatnia posługa.
W pogrzebie ś, p. Józefa Barbarskiego)

który się odbył w ubiegłą niedzielę, wzięły
udział wielotysięczny tłumy, a zwłaszcza
licznie reprezentowane było starsze obywa­
t.elstwo Bydgoszczy, pamiętające czasy, gdy
ś, p, Zmarły, jako młody jeszcze człowiek

zabiegał nad podniesieniem zawodu kra­
wieckiego i był jednym z pierwszych zało­
życieli związku krawców. Zakład jego za­
słynął ta,k, że nawet wyżsi urzędnicy nie­
mieccy, mimo, że był on za swe polskie
przekonania w’pisany na czarną listę, pota­
jemnie ubierali się u niego, prosząc, aby nie

w’szy’w’a! do ic-h ubrań swej firmy, która

mogłaby im zaszkodzić w oczach w’ładz
niemieckich. Na pogrzebie obecni by!t
przedstawiciele w’ładz miejskich, Izby Prze­
mysłow’ej, Izby Rzemieślniczej, oraz dele­
gacje stow’arzyszeń kupieckich i rzemieśl­
niczych.

Zwdoki odprowadził na, miejsce w?ieczne­
go spoczynku, na starym cmentarzu, przy
ulic.y św’. Trójcy ks. Gierszewski, w asyście
ks. proboszcza Konopczyńskiego.

Przy zatrucia, wywe(snem zepsułem! po­
trawami, jak również alkoholem, nikotyną, mor­
finą, kokainą i opium, zastosowanie naturalnej
wody ,,Franclszka-Józefa" jest cennym środ­
kiem pomocnic.zym. Żądać w aptekach i dróg.

Głosy czytelników.
Szeregi bez,robotnych w Bydgoszczy

wzrastają.
W tutejszej fabryce, sygnałów kolejo­

wych i stawldeł firmy C, Fiebraudt, jedy­
nej tego rodza,ju fabryce w Polsce, otrzyma
w dniu 15 stycznia wypowiedzenie pracy
150 robotników, dla braku obstajunków.

W magazynach Fiebrandta leży kilka­
set ton gotowych wyrobów’, przygotowanych
dla,’ now’ej-linjj kołejótt’ój Górny-Sląśk--k
Gdynia, Tećz niestety kierownictwo budo-

wy ’tej finji ko!ejówej dotychczas zamówień

nie W’ydało, w’skutek czego 150 robotników’
zostanie pozbawionych pracy. Dlatego my
robotnicy zwracamy się do Polsko-Francu­
skiego Towarzystw’a budowy kolei z prośbą
o przyspieszenie wydania, prac, i iem sa­
mem umożliwienie nam zarobkowania na

utrzymanie rodzin.

Robotnicy.

— Czyje klucze? W komisarjacie IV policji
państwowej przy ulicy Wileńskiej 3 znajduje
się pęk kluczy, które zostały znalezione na uli­
cy. Osoba, która je zgubiła, może się zgłosić
po odbiór swej własności.

— Korpus podoficerski 61 p, p. urządza w

sobotę, 16 bm. w’ielki bal maskowy w salach

,,Strzelnicy” przy ul. Toruńskiej. Wśród licz­
nych i miłych rozrywek premjownnle najpięk­
niejszych masek cennemi nagrodami, Początek
balu o godz. 20-tej. Orkiestra salonowa. Cały
zysk przeznacza się na bezrobotnych.
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Pogrzeb
ś. p. adwokata Jana Maciaszka.

Serdeczny żal towarzyszył w’czoraj smutne­
mu obrzędow’i W’yprowadzenia zwłok śp. adwo­
kata Jana Maciaszka z domu żałoby przy ulicy
Gdańskiej do miejsca wiecznego spoczynku na

cmentarzu farnym. Zmarły cieszył się bowiem

sympątją całego naszego społeczeństwa, które
nie zapomniało Jego wielkich zasług, jakie po­
łożył przy tworzeniu się państwa polskiego. To

też konduktowi żałobnemu towarzyszyły niezli­
czone tłumy publiczności, oddając ostatnią po­
sługę prawemu synowi Ojczyzny i zacnemu

człowiekowi, którego przedwczesna śmierć bu­
dzi powszechny żal.

Kondukt otwierała kompanja wojskowa 62

pp. Wlkp. z oficerem na czele, za którą postę­
powała orkiestra 61 p. p, Wlkp. oraz kompanja
straży pożarnej. Następnie szły delegacje: Ro­
botników Polsko-Kat. z parafji farnej, Urzędni­
ków Komunalnych, Inwalidów (ze sztandarami)
oraz przedstawicielstwo okręgowe Związku Ro­
botników Polsko-Kat. z prezesem p. Cywińskim
na czele. Niesiono dwa wspaniałe wieńce —

jeden od adwokatów poznańskich, drugi od ma,­
gistratu i rady miejskiej m. Bydgoszczy. (Mnó­
stwo wieńców innych od władz, instytucyj
i przyjaciół Zmarłego złożono na specjalnym
karawanie)/

Celebrował ks. dziekan Stepczyńąki w asy­
ście ks. kanonika Szulca, proboszcza parafji
farnej i 10 miejscowych księży. Dębowa trumna

ze zwłokami zmarłego spoczywała na karawa­
nie, ciągnionym przez 4 konie. Asystę honoro­
wą przy zwłokach pełnili żołnierze 62 p. p.
Wkp. Za trumną postępowała stroskana rodzi­
na Zmarłego, przedstawiciele magistratu z wi­
ceprezydentem p. dr. Chmielarskim na czele,
rada miejska z prezesem p. Beyerem, starosta

krajowy z Poznania, starosta grodzki p. dr. Be-

reta, prezes sądu okręgowego z Poznania p.
Wyrzykowski, przedstawiciele miejscowego są­
downictwa z prezesem p. Żukwą i prokurato­
rem p. Sobiechem na czele, cała miejscowa pa-
Iestra, lekarze, wśród których obecny był p. dr.

Bizie!, który w r. 1920 jako ówczesny prezes
Rady Ludowej przyjmował pierwszego prezy­
denta m. Bydgoszczy w osobie śp. Zmarłego.
Licznie wystąpili przedstawiciele miejscowego
obywatelstwa i różnych stowarzyszeń. Obecni

byli także prezes Izby Handlowej i prezes Izby
Rzemieślniczej.

W wydłużonym szeregu postępowali ofice­
rowie garnizonu bydgoskiego z p. generałem
1 hommee na czele, a za nimi, podchorążowie,
sierżanci i wachmistrze garnizonu. Udział pu-
bliczności był bardzo liczny. Za konduktem

ciągnął się długi sznur samochodów i powózek.
Przy grobie chór Podchorążówki pod batu­

tą p. prof. Małeckiego odśpiewał żałobną pieśń
,,W mogile ciemnej". Po egzekwiach z tysięcz­
nych piersi popłynęła smutna pieśń za zmarłych
,,Witaj królowa", żołnierze sprezentowali broń

i oddano matce-ziemi zwłoki jednego z prawych
synów Ojczyzny.

Niech odpoczywa w pokoju!

Zuchwały napad bandytów
na plebanie.

Jarocin, 13. 1 . (PAT) Na plebanję ks.
dziekana Pieprzyckiego w Radlinie wtarg­
nęło dwóch zamaskowanych bandytów z

nożami. Ksiądz stawił bandytom opór, uległ
im jednak wkońcu z powodu osłabienia, ja­
kiego doznał po otrzymania kilku ran. Ban­
dyci zrabowali szereg przedmiotów.Stan

Chmurno, od wczesnego rana pada
deszcz. Temperatura około zera. Słabe wia­
try południowe.

PROGRAM W KINACH.

CORSO, Dziś w dalszym ciągu podwójny
program: ,,Szajka zgrozy" z Eddie Polo oraz

wielki film morski p. t. ,,Sygnał wśród burzy"
(S. O. S.)

KRISTAL. Dziś poraź ostatni ,,Maradu"
z życia radżów malajśkich wśród nieprzebytych
dżungli u stóp ziejących wulkanów, w najlep-
szem wy’konaiu technicznem i dźwiękowcm.
Nadprogram. Dziś 3 przedstawienia: o 5, 7 i 9.

MARYSIEŃKA po niezwykle udatnym dźwię­
kowcu polskim rzuca na ekran znowu piękny
dźwiękowo-śpiewny film p. t. ,,Kobieta z bru­
ku" z świetną Velez i Villiamem Boyd w głów­
nych rolach. Oprócz bogatego tła, stylowych
kostjumów, treści emocjonującej, przedewszy­
stkiem świetna gra artystów i wspaniałe u-

dżwiękowienie, które przy udoskonalonej apa­
raturze obecnie w ,,Marysieńce" brzmi czysto,
prawdziwie dźwięcznie, dając widzowi pełne za­
dowolenie artystyczne. Nadprogram: tygodnik
dźwiękowy Paramountu.

NOWOŚCI, Dziś najwspanialsza rewelacyj­
na premjera dźwiękowego arcydzieła pt. ,,Ben-
Hur" reżyserji genjalncgo Freda Niblo. Wielki
ten dramat w nowem wydaniu dźwiękowem ol­
śniewa swą niebywałą techniką i rzadkim prze­
pychem wystawy. Scenarjusz osnuty na tle sta-

rożytnych wydarzeń, dzieje przedhistorycznej
epoki, narodzenie i ukrzyżowanie naszego Zba­
wiciela. W roli tytułowej niedościgniony Ra-
mon Noyarro, W programie najnowszy dźwię­
kowy dodatek ,,Tygodnik Metro".

REWJA gra dziś poraź ostatni swój świetny
podwójny program, złożony z fascynującej rewji
pod kier. T . Wołowskiego ,,Wszystko przez ko­
biety" i z obrazu filmowego na tle biblijnem pt.
,,Królowa niewolmkówl,. Obie części programu
cieszą się tak wielkiem powodzeniem, że prem­
jerę zupełnie nowego i gotowego już programu
przełożono na dzień jutrzejszy. Przedstawienia

odbywają się od godz. 5,30. Ostatni seans o go­
dzinie 9,15.

PROGRAM RADIOFONICZNY,
PIĄTEK, 15 STYCZNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramofo­
nowe. 14,45: Płyty gramofonowe. 15,25: Od­
czyt z cyklu dla nauczycieli. 15,50: Płyty
gramofonowe. 16,20: Odczyt. 16,40: P!yty
gramofonowe. 16,55: Lekcja języka angiel­
skiego. 17,10: Odczyt p. t. ,,Polska komedja
rybajtowska". 17,35: Muzyka lekka. 19,15:
Przegląd rolniczej prasy zagranicznej. 19,35:
P!yty gramofonowe. 20,00: Pogadanka mu­
zyczna. 20,15; Transmisja koncertu z fil-

harmonji warsz, 23,00: Muzyka taneczna.

Ostry atak
na posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej.
Gdzie premjer? - Odraczanie sesji. - Policyjne szykany. -

O urzędników. - kwestia ruska. - Co robi - a czego nie
robi Pat.-Oburzające stanowisko wobec ,,Nowego Kuriera"

Warszawa, 14. 1. (Teł. wł.) Z wczo­
rajszego posiedzenia komisji budżetowej
radzącej nad budżetem prezydjum rady
ministrów, warto przytoczyć następują­
ce szczegóły:

Poseł Czapiński PPS zwrócił uwagę
na nieobecność premjera, w czem ujaw­
nia się całkowite lekceważenie Sejmu
przez rządy pomajowe. Mów’ca zażądał
odroczenia debaty nad budżetem pre­
zydjum rady ministrów, czemu odmó­
wił przew’odniczący poseł Byrka. Poseł

Czapiński przedstawił wtedy rządowi
cały szereg zapyta.ń dotyczących mię­
dzy innymi niepotrzebnego odroczenia

sesji sejmowej na miesiąc, przeszkód,
jakich doznają posłowie opozycyjni ze

strony władz policyjnych, kiedy chcą.
się skomunikować z swoimi w’yborca­
mi, pogłoski dotyczące rzekomego dal­
szego uszczuplenia płac urzędniczych,
oraz pogłoski na temat nowego kursu

rządu polskiego wobec Rusinów,

Na temat Rusinów mówił również

poseł ukraiński Chrucki, zarzucając
rządowi krzywdzenie Rusinów na polu
kultury. Mówca użył bardzo mocnych
wyrażeń, twierdząc, że rząd zagranicą
oczernia naród rusiński. Przywołany
przez przewodniczącego do porządku
poseł Chrucki zawołał jeszcze: ,,Rząd
sfałszow.ał granice etniczne przez ogól­
ny spis ludności!"

Poseł Rymar z Klubu Narodowego
zajął się specjalnie działalnością Pol­
skiej Agencji Telegraficznej, zaznacza­
jąc, że PĄT nie powinien zajmować się
ogłoszeniami i wydawnictwami, lecz za­
jąć się dobrą służbą informacyjną dla.

prasy. Poseł Rymar twierdził, że po­
siada odbitkę fotograficzną pisma kie­
rownika oddziału PAT w Poznaniu do

pewnego komcrnika, grożąc mu inter­
wencją prezesa Sądu Okręgowego, jeże­
li odważy się posłać ogłoszenia do ,,No­
wego Kurjera" w Poznaniu,

Sprawa rent i emerytur
na sejmowym warsztacie pracy.

Warszawa, 14. 1 . (Tel. wł.) Wczoraj­
sze posiedzenie komisji budżetowej po
części poświęcone było sprawie emery­
tur i rent. Obrady nad tą częścią bud­
żetu zagaił wiceminister p. Starzyński
stwierdzeniem, że wydatki skarbu pań­
stwa na renty i emerytury wynoszą 157

miljonów zł, co stanowi-6 .4% ogółu wy­
datków państwowych. Referent tego
działu, ociemniały poseł mjr. Wagner
zaproponował skreślenie w tytule ,,od­
prawy emerytalne" 200.0:00 zł, ą w

dziale ,,koszta na przesiedlenie emery­
tów" 100.000 zł. W związku z budżetem

inwalidzkim wyraził referent zdanie, że

ustawa inwalidzka winna być znoweli­
zowana i to w kierunku uproszczenia

zaopatrzenia i rozszerzenia akcji, usa­
modzielniającej inwalidów wojennych.
Na 150.000 inwalidów uprawnionych do

poboru rent jest inwalidów wojennych
120.000. Dzięki pewnym zarządzeniom
MSWojsk udało się ograniczyć bardzo

poważnie dużą liczbę inwalidów woj­
skowych, przybywających rok rocznie

na skutek chorób i nieszczęśliwych wy­
padków.

W dyskusji zabrał głos m. in. poseł
Pobożny z Klubu Ch. D,, podtrzymują­
cego piękną swą tradycję w tej dzie­
dzinie prac.y społecznej. Rozprawę za­
mknięto uchwaleniem wszystkich wnio­
sków referenta.

Tragedia polskich emigrantdw
w dżungli peruwiańskiej.

Wychodźcy ofiarami szantażystów i urzędowego niedołęstwa.
W najbliższą sobotę ,,Dziennik Byd­

goski" rozpocznie druk sensacyjnych
rewelacyj z życia polskich wychodźców
w Peru. Sprawa ta, będąca jedną z naj-
skandaliczniejszych kart w dziejach
Odrodzonej Polski, już raz poruszyła o-

pinję publiczną, została jednak w sa­
mym zarodku przez interesowane sfery
zatuszowaną,

Pismu naszemu udało się atoli zdo­
być jak najautentyczniejsze informacje
o losie naszych emigrantów w Peru.
Jest to wstrząsająca tragedja ludzi, któ-

rych brak pracy wygnał z własnej Oj­
czyzny, i zmusił ich szukać chleba i

egzystencji w dalekich i nieznanych
krajach. A nie udali się oni tam lekko­
myślnie i na chybi-trafi. Ruchem wy­
chodźczym do Peru kierowali autoryzo­
wani do tej czynności przez rząd lu­
dzie. Emigracja ta odbywała się pod
patronatem Urzędu Emigracyjnego.
Czyż mogli ci zrozpaczeni wygnańcy
przypuszczać, że stojąc pod taką, po­
dwójną opieką wtrąceni zostaną w naj­
gorszą niewolę i w straszliwe piekło za

życia?
Artykuły nasze niech staną się cięż­

kiem oskarżeniem przeciw tym wszyst­
kim, którzy stali się winowajcami tej
krwawej tragedji naszych wychodźców.

Z ruchu towarzystw.
Okręg Młodych Polek. Zebranie okręgowe

w piątek, 15 bm. o godz. 19 w Domu Katolickim

przy farze.
S. M . P . ,,Przedświt", Zebranie zarządu od­

działu młodszego dziś, w czwartek o godz. 17
w Domu Katolickim.

Towarzystwo Uczniów Kupieckich. W pią­
tek, 15 bm. o godz. 20 odbędzie się w Resursie

Kupieckiej lekcja języka niemieckiego.
S. M, P, ,,Białych Orląt". Dziś, w czwartek

o godz. 19 zbiórka IV. zastępu w ognisku.
K. S, ,,Przyszłość". Zebranie plenarne w nie­

dzielę, 17 bm. o godz. 15. Uprasza się o punk­
tualne przybycie członków.

Towarzystwo śpiewu ,,HALKA". Dziś w

czwartek lekcja śpiewu w lokalu ćwiczeń. Po

lekcji zebranie zarządu. Z powodu W’ażnych
spraw obecność wszystkich członków zarządu
konieczna.

S, M, P, ,,Przedświt1 oddz, starszy, Zebranie

zarządu i zastępowych dziś, w czwartek o go­
dzinie 19 w Domu Katolickim.

,,Dzw,’on". Lekcja śpiewu dziś, w czwartek
o godz. 20 w szkole na Okolu. Zapisywanie no­
wych członków na każdej le!kcji tamże.

S, M. P, ,,Gwiazda". Rozgrywki turnieju
gier pokojowych odbywają się codziennie od

godz. 16. Uprasza się wszystkich biorących u-

dział w turnieju o przybycie. — Dziś o godz.
19,30 zebranie oddziału młodszego w salce. —

W piątek o godz. 18 zbiórka II. zastępu
w ,,Ognisku". — W poniedziałek, 18 bm. od­
będzie się zebranie zarządu w ,,Ognisku". Waż­
ne sprawy.

Kalendarzyk zebrań Ch. D .

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE.
Zebranie plenarne odbędz,ie się w sobotą

dnia 16-go bm. o godzinie 8-mej wieczorem

w lokalu zebrań przy ul. Dworcowej nr. 5.
Na porządku obrad referat p. red. No­

wakowskiego.
Grerajalny udział członków bardzo po­

żądany.
Zarząd,

Koło Chrześcijańskiej Demokracji
JACHCICE.

Roczne walne zebranie odbędzie się dnia

23 bm. o godz. 18-tej w lokalu p. Orczykow­
skiego, ul. Saperów 75.

Referat wygłosi jeden z pp. redaktorów
,,Dziennika Bydgoskiego".

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z
Zebranie miesięczne filji rzemieślników rol­

nych Ch, Z, Z. na powiat Żnin odbędzie się w

niedzielę, 17 bm. o godz. 12 w lokalu p. Ruciń-

skiego. O liczny udział członków prosi
zarząd.

KORONOWO.
Walne zebranie filji Koronowo Chrześci­

jańskiego Zjednoczenia Zawodowego odbę­
dzie się dnia 17 stycznia rb. o godz. 2-ej po

południu w lokalu p. Gollnikowej przy

Rynku.
Referent przybędzie z Bydgoszczy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

P. E . Z. Żona odpowiada za zaległość po­
datkową na równi z mężem, jeżeli żyje z nim
w wspólności majątkowej. Dzieci, prowadzące
własne gospodarstwo, tej odpowiedzialności o-

czywiście nie ponoszą. Jeżeli wspólność ma­
jątkowa nie istnieje, m°żę Pani wnieść o wyłą­
czenie z pod zajęcia przedmiotów, należących
do Pani. Ten tytuł własności należy jednak u-

dowodnić.

Zajęciu ulec może najwyżej 20% uposaże­
nia.

Bank Polski płacił w dniu 14 ban. za:

dolary amerykańskie 8,88-8,87
funty szterlingów 30,10
franki szwajcarskie 173,42
franki francuskie 34,85
marki niemieckie 209.25

guldeny gdańskie 173,07
liry włoskie 45,02
korony czeskie 26,24

Giełda warsxawsHa
z dnia 13 stycznia 1932.

Papiery Państwowe i obligacje
3- proc. poż. bud........................ 000,00 031 00
4- pioc. poż. inwest.................... 000,00 078,00
40/° poż. prem. doi.................... 043,50 042,50
5- proc. poż. konw.................... 000,00 036,50
5-proc. poż. koi. konw. .... 000.00 033,00
7-proc. poż. stabil. ....... 054,00 052,25

Akcje w złotych-
Bank Polski.............................. 000,00-105,00

Tendencja utrzymana.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowe
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 1.3 1. 1932 roku,
płacono za 100 kg. w zł.

Zyto .............................. ... . 00,00-27,25
Pszenica...................................... 00,00— 24,75
Jęczmień przemiałowy ..... 20,50- 21,50
Jęczmień browarowy............... 25,50— 27,00
Owies nowy. . ................... ... . 23,50—24,00
Mąka żytnia 65°/o wł. worki .

- 38,50-39 .50
Mąka pszenna 65% wł. worki - 36,75- 38,75
Otręby żytnie ........ 16.25— 16,75
Otręby pszenne............................. 14,50- 15 50
Otręby pszenne (grube) . . . . 15,50-16,50
Rzepak........................................... 82,00-33 .00
Gorczyca...................................... 33,00- 40,00
Groch Victoria .......................... 24,00— 28,00
Grocb Folgera ........................... 29,00- 32,00
Ziemniaki jadalne. ...... 0,00— 000
Ziemniaki fabryczne............... 0,00— o,20

Ogólne usposobienie spokojne.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 13 stycznia 1932 roku,
5°/0 Pożyczka konwers. So’-/ł% P.
8°/0 doi. listy Pozn. Ziem. Kreuyt. 70— % O.

4°/0 listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt
27-%P.

6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego
14.75 O.

ł%Premj.Pożyczka!ńwestycyjna 00.00-078,00
Bank Polski I. ern. 000,00-1Ó 1,00 P.

Tendencja spokojna.
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Komunika? Izby Skarbowej
w Poznaniu.

Niepodjęte dolarówki,

Następują.ce Mry premjowej pożyczki
dolarowej, wylosowane w dawnych ciąg­
nieniach, nie zostały dotychczas zgłoszone
do wypłaty: Nr. 1418283 wysokość premji
12.800 dolarów, 90661 - 8.000, 549691 - 3.000,
919593 - 3.000, 733276 - 1.000, 983709 - 1 .000,
1103040 - 1 .000, 1344620 - 1.000, a nadto 6

premij po 500 dolarów i kilkadziesiąt po
100 dolarów.

Wykazy niepodjętych premij przejrzeć
można w Wydziale ni Izby Skarbowej (po­
kój nr. 81).

Ulgi podatkowe dla osób

budujących domy widszkalne.

Ministerstwo Skarbu wystosowało do

wszystkich Izb Skarbowych okólnik, w któ­
rym wyjaśniło, że ulgi podatkowe, prze­

widziane w ustawie z dnia 29 września 1925
roku i rozporządzeniu Prezydenta Rzplitej
z dnia 22 kwietnia 1927 r. o rozbudowie

miast, oraz rozporządzeniu Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 12 września 1930 r. o

algach podatkowych dla nowowzn!esionych
budowli, mają zastosowanie także do Osób
które budują domy mieszkalne za pośred­
nictwem spółdzielni mieszkaniowych,

U tego rodzaju osób podlegają potrące­
niu od dochodu kwoty wpła,cone ną poczet
kosztów budowy domu, stwierdzone za­

św’iadczeniem zarządu odnośnej spółdzielni
mieszkaniowej.

ZMARLI.

Ś. p. Kazimierz Wygralak, z Gniezna,
lat 81.

Ś. p . Ignacy Gebel, z Poznania, lat 36.
Ś. p. dr. Tadeusz Moszczeński, właściciel

majętności Stempuchowo, pow. Wągrowiec.
Ś, p. 36axł Pinkowski, ze Świecy, lat 48.

Ś, p, Szczepan Musielak, lat 34, z Lesz­
na,

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poszukujących posady ?O% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

model 1932
objętość skali 7l/i oktaw.

Niezrównane pod
względem dźwięku i wy­
konania, dorównują
najlepszym wyrobom

zagranicznym.

Fabryka Pianin

W.Jlhne
Bydgoszcz

Gdańika 42, tel. 2223

Filje: 24497

POZfSii ul. Gwarna

GRUDZIĄDZ, ul, Tornńska 17/19

LUBLIN, ni. Szpitalna 8

Młyn
parowy z jednorazowem
przejściem, przy samem

mieście, bez konkurencji,
na dogodnych warunkach
sprzedam lub wydzierżawię.
Fr. Kaźmiereznk, Drzonek
p, Śrem. (641

Place
budowlane tanio sprze-
daje architekt R. Łaga-
nowski, ul. Kozietulskiego
8, tel. 139. (F445

Gospodarstwo
z dobrym domem i zie
mią, blisko stacji i mia­
sta. przy wpłacie 10-15
tys. zł kupię, ewtl. więk
sze zadzierżawię. Zgłosz.
z dokładnym ODisem do
Dz. Bydg. pod ,Z. 66". (844

Szukam (730
kupna, dzierżawy domów
gospodarstw i składy. So­
kołowski, Śniadeckich 52.

|f^ POLECENIA

Akuszerka
przyjmuje zamówienia, u-

dziela porad. Marszałka
Focha 26. (800

Kostjumy (F450
maskowe w’ypożyczam ta
nio. Chopina 10. m, 4.

Wózki

dziecięce najnowsze mo

dele poleca ,,Fabryka
Wózków Dziecięcych"
3-go Maja 12. Reparacje.
Hurt. (F378

Dom
2-piętrowy, centrum, do­
chód 15.609, cena 105.000,
wpłaty 60.000 . 2-piętrowy
centrum, dochód 7.000, ce­
na 40.000 . w’płaty 25 000,
dwa domy parterowy z

składem, cena 12.000,
sprzeda Sokołowski, Śnia­
deckich 52. (729

Dem
II piętr. z skła.dem kolon­
ialnym w Bydgoszczy
sprzedam z powodu cho­
roby. Of. do filji pod
,K. S.’ (F383

Sprzedam
piec do palenia kawy
marki ,Perfekt” 15 kg. z

zapędem elektr., palenie
gazowe. Zgłosz. Dworco­
wa 98, I ptr. (734

Wielki
wybór w antycznych i
różnych meblach. Ceny
przystępne. Pomorska 32
skład. (F411

Sprzedam
dom za 85.000, dochód
17.000, ewentualnie poło­
wę. Of. filja Dz. ,Właści­
ciel’. (F393

Kamienice
komfortowa 65 tys. sprze­
da Nowakowski, Dwor­
ców 60, m. 8. (F471

Od 30 lat
istniejący zakład fryzjer­
ski dla pań i panów
zaraz tanio na sprze­
daż. Er. Becker, Mrocza
(Poznań). (650

Dom (799
z placem budow]anym,
z powodu wyjazdu sprze­
dam. Niegolewskiego 36.

Skład
kolonjalny korzystnie

sprzedam z powodu ob­
jęcia posady. Niegolew­
skiego 2. (812

Kamienica
dwupiętrowa z piekarnią
3 składy z powodu cho­
roby za 28.000 zaraz na

sprzedaż. Dziorżawa mieś,
przynosi 400 zł. Miasto li­
czy 5.000 mieszk. Poważ­
ni reflekt. z gotówką 20
tys zł. mogą się pod ,O.
K. 500” do t)zien. Bydg.
zgłosić. (842

Kamienicą
centrum Bydgoszczy do­
chód 6.000 sprzedam 20
tys. Kuligowski, Gamma
nr. 3. (F484

Sprzedam
skład kolonjalny, wyroby
tytoniowe, 2 pokoje i ku­
chnię korzystnie z powo­
du stosunków rodzinnych.
Zpieszne zgłosz. pod ,T.
18” do Dz. Bydg. (839

Materace
3 częściowo, 15 zł sprze­
daję stale Wełniany Ry­
nek 6, podw.

"

(82!

,,Singer"
maszynę do szycia i duże
biurko ’z nadstawką, na­
daje się do biura, sprze­
dam tanio. Pomorska 57,
m. 7. (F433

Smoking
dobrze utrzymany i wó­
zek dziecięcy sprzedam
tanio. Pomorska 23, po­
dwórze, Nowak. (F448

Wozy
2 rolwozy, 8 w’ęglowe i 2
konie sprzedam. Toruń­
ska 1. (F443

Ford
odkryty, 5-osobowy, stan
bardzo dobry, ekonomicz­
ny, zaraz tanio sprzedam.
Bydgoszcz, Now’y Rynek
10, II ptr. (786

Szafą (F470
do pieniędzy i kuchenkę
gazową tanio sprzedam.
Gdańska 42, m. 6.

Pianino
pierwszorzędne jak nowe

sprzedam tanio. Król. Ja­
dwigi 10, m. 1. ’

(F437

Wózek (780
dziecięcy na sprzedaż
Wiadomość Gdańska 141
w składzie kolonjalnym.

Sypialnie
dęb. nowoczesny styl, ta­
nio na sprzedaż. Dolina 8,
stolarnia. (808

Ostrego
psa i wózek dla dzie.cka
sprzedam przy ul. Prome­
nada 12, m. 9. Rutkow­
ski. (815

KZ?up"" ii

2 konie
wyjazdowe, wie!k. 1,72 do
1,77, poszukiwane. Oferty
z podaniem wieku pod
,O. 2” do Dz. Bydg. (675

Kupie
ręczny wózek na reso­
rach o 4 kołach. Wojcie­
chowski, 8-go Maja 9.(F434

Poszukuje
dywan i wieszak stojący
do garderoby. Zgł. pod
,F. F.’. (782

K
POSADY

WOLNE

Podróżujący
odwiedzający składy de­
likatesów ’może zabrać

artykuł wprowadzony
Zgł fi!ja Dzień, pod .De­
likatesy’. (F475

Domokrążnym
oddać możemy artykuł
masowego zapotrzebowa­
nia przy bardzo wysokiej
prowizji. ,Agraria4 Byd­
goszcz, Śniadeckich 41,
m. 6. (F463

Panów(nie) (Pt30
do kolportażu nowym
systemem kalendarzy z

kaucją potrzeba, Drukar­
nia Focha 16, od 16-17.

Adresowanie
kopert oddaje poważna
firma inteligentnym do
domu. Dochod 150-200 zł
miesięcznie. Jan Klaw-
czyóski, Warszawa, skryt­
ka 571. (64o

Apteka
poszukuje na praktykę ma­
turzystki, chcącej się po­
święcić farmacji. Oferty
z życiorysem Nowa Apte­
ka Szamotuły. 323

Jazzbandzlsta
zarazem z saksofonem,
tylko pierw’szorzędna si­
ła może się zgłosić od 15.
I. 32 do kawiarni Bristol,
Brodnica n. Drw. (831

Dziewczyna
zgrabna do obsługi gości
potrzebna.Hermana Fran-
kego 17, restauracja. (F452

Uczennice (781
do szycia poszukuje. Chro­
brego 5, m. 2, mistrzyni.

Stużąca
potrzebna. Różana l, Wił-
czak. (820

Drogerją
W Bydgoszczy, przy głó­
wnej ulicy, przy wpłacie

, 10.000 zł, kupię. Oferty
I z podaniem cen’y do Dz.
1 Bydg. pod ,IOOO’. (836

KPOSftOY
Szukam (645

posady jako zarządozyni
gosp ńa wieś lub do mia­
sta najchętniej u wdowca
z dziećmi, którym dobrą
matkę zastąpię Mam du­
żą praktykę w wszystkich
pracach, obecnie pracuję
samodzielnie 7 lat na

większym majątku lecz
chcę posadę zmienić. Ła­
skawe of. do Dz. Bydg.
filja Toruń pod ,K. M.’.

Gospodyni
starsza poszukuje posady.
Wiadomość ul. Zduny 11,
mieszk. 5, II, (F441

Książkowa
(Wielkopolanka) samo­
dzielna, rutynowana, bie­
g!a korespondentka, z

znajomością w’szelkich
prac biurowych i sołe­
ckich, poszukuje posady
zaraz lub później za

skroranem wynagrodze­
niem. Pierwszorzędne

świadectwa, dobre refe-
ren cje, miejscowość obo-
iętna. Łas k. zgłosz. Dzień

Bydg. ,,W. R.’. (333

Książkowa
kasjerka z kiikulet. prak­
tyką, z dobremi polece­
niami. obeznana dokładnie
z książkowością podwójną
amerykańską i z książko-
woficią przebitkową," zna

wszelkie prace biurowe
oraz pisanie na maszynie
szuka posady zaraz wzglę­
dnie później. Łask, zgłosz.
proszę skierować do adm.
Dz. Bydg. pod ,Książko-
wa-kasjerka’. (670

Szofer (712
mechanik samotny poszu­
kuje posady, na żądanie
mogę stawić kaucję. E .

Wero, ul. Toiuftska 10.

Magister
literatury, b. nauczyciel
poszukuje kondycji na

wyjazd lub na miejscu,
wzamian za warunki
egzystencji. Łask, zgłosz.
sub ,Polonista’ do filji
Dzień. Bydg. (724

Wychowawczyni
nauczycielka poszukuje
posady bez wynagrodze­
nia, wzamian pragnie
wyuczyć się gotowania.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
,K. K,’. (833

Kucharka
gospodyni, która się zajmie
gospodarstw’em i pracą do­
mową u samotnego pana
lub u lepszych, bezdziet­
nych państwa poszukuje po­
sady od 1 lutego. Oferty
filja Dziennika pod ,Samo­
dzielna11. (F438

Pomocnik
fryzjerski mesko-daraski
poszukuje posady od i. II .

Zgł. do filji Dz. Bvdg
,Fryzjerski . (F437

Słułący
poszukuje posady. Posia­
da długoletnie świadectwa,
uczciwy, pracowity, lat 40,
samotnie lub z rodziną.
Oferty do Dzień. Bydg. pod
,Lokaj”.

’

(802

Maszynista
kowal z prawem kucia ko­
ni poszukuje posady. Dzie­
sięcioletnia praktyka, wy­
konuje samodzielnie re­
peracje w’szelkich maszyn,
świadectwa dobre. Zgł.
do Dzień. Bydg. pod ,Ma­
szynista”. (841

^DZIERŻAWYJJ(

Praktyka
dentystyczna w Bydgo­
szczy, dobrze zaprowa­
dzona z powodu śmierci,
dla uprawnionego denty­
sty lub dentystki, na do­
godnych warunkach zaraz

do oddania. Of. do Dzień.
Bydg. pód ,Praktyka den­
tystyczna’. (789

Ubikacje
małe fabryczne, możliwie
z mieszkaniem i wolnym
w’jazdem samochodem. Of.
upraszam do filji Dzień.
Bydg. pod ,L. T.’. (F4i5

Skład
z przyległem mieszkaniem
wydzierżaw, natychmiast.
Nc wako weki, Kowale wo,
Po ;n,, ul. Toruńska, (803

Domek
2 pokoje i kuchnia, mor­
ga r.oli, ogród owocowy
wydzierżawię, dzierżawa
6o zł miesięcznie. Of. do
filji Dziennika Bydg. pod
,A.J”. (F435

Piekarnia
do wydzierżawienia, piec
patentow’y, potrzeba 4500,
na odpow’iedź znaczek.
Gozimirski, Inowrocław.
Mikołaja 30. (835

MIESZKANIA

Jednopokojowe
mieszkanie poszukuję od
gospodarza za odstępnem
lub dzierżawą zgóry. Flor-
jana 4, właściciel. (F439

Starsze
bezdziet. małżeństwo po­
szukuje 2 pokoje z kuch­
nią w centrum. Of. pod
,Kolejarz’. (783

2 pokoje
kuchnia korzystnie wy-
najmę. Gburczyk, Jackow­
skiego 36 (779

Mieszkanie
4 pokoj. odda Wendland
Nakielska 5. (8i7

Mieszkanie
6 pokojowe z wygodami
od 15.J, br. do wynajęcia.
Grudziądz, Forteczna 8,
m. 6. "

(829

Mieszkania (F465
3-4-5 pokojowe wskaże
Kuiigowski, Gamma 3.

Mieszkania
l, 2, 3 pokojowe wynaj­
mę. Nowakowski, Dwor­
cowa 60. (F472

Mieszkanie
2 pokojowe kuchnia,

czynsz miesięczny. Śnia­
deckich 43, I. (F46l

Poszukują
3-4 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, blisko centrum,

czynsz do roku zgóry.
Antczak, Sielanka 2ęF476

Pokój
umeblowany. Podolska 20
mieszkanie 4. (792

Pokoje (745
eleganckie, używanie ku­
chni. Plac Poznański 2/4,

Debrze
urnebl. pokój do wynaję­
cia dla 2 panów. Gamma
4,m.2. (27160

Pokoje
1 lub 2 front., urnebl. lub
bez mebli, na biuro po­
ważnego przedsiębiorstwa
tub mieszkanie młodego
małżeństwa. Zgł. Dwor­
cowa 85, I ptr. (733

’

Pokój
Dworcowa 25,1 p. pr.(F349

Pokój
do wynajęcia. 3 Maja 18,
m. 15. (F458

Pokoik
urnebl. wraz kuchenką o-

sobne wejście dla pań łub
panów. Leszczyńskiego 9,
gospodyni. (785

Pokój
l ewtl. 2, słoneczne, ładnie
uniebl. w centrum. Adres
w Dzień. (F436

Pokój
u!. Gdańska zupełnie nie-
brępujący dla 1-2 panów.
Adres Dziennik. (848

Pokój
Szczecińska 7, m, 8. (F447

Pokój (F440
umeblowany. Długa 45, II.

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Marcinkowskiego 11, mie­
szkanie 3. (F448

Pokój (801
dla małżeństwa lub pa­
nów. Grodzka 8, I m. 13.

Pokój
wynajmę. Dworcowa 98,
ra. 6. (814

Pokój
Chrobrego 3, m. 1. (819

Pokój (818
1-2 osób. Garbary 9, m, 5.

Pokój
umebl. dla małżeństwa.
Ścieżka 23. (810

Pokój
osobne wejście. Długa 12
m. 2. (81.

Pokój
umebl. Marcinkowskiego
3,m,6. (813

Pokój (807
tanio, Podgórna 26, m. 7.

Pokój
dla lepszego pana. Chro­
brego 30, m. 7. (F473

Pokój
na biuro, śródmieście za­
raz do wynajęcia. Pomor­
ska 10, parter. (F466

Pokój (F482
tani. Gdańska 85, m: 4.

1-2 pokoje
umebl, Zamojskiego 4,
m. 8. (F432

Pokój
umebl. Słowackiego l,
ra. 4. F469

Pokój
umebl. z kuchnią wynaj-
mę. Śniadeckich 61, mie­
szkanie 12. (F460

Pokój
ciepły, czysty, frontowy.
Kołłątaja 2, I ptr. (F467

Pokój
zaraz wynajmę. Pomor­
ska 27, m. 4,

"

(F469

Pokój (F477
duży umebl. na 3 osoby
lub dla małżeństwa z u-

,ywaniem kuchni do wy­
najęcia. Mostowa 12, m. ll.

Słoneczny
pokój balkonowy ewtl. z

utrzymaniem, łazienką,
centralne. Paderewskiego

22, m. 2, (F468

Pokój
Kordeckiego 8, m. 8 . (791

Pokój
1-2 osób. Czartoryskie­
go8,m.5. (787

Pokój
Jezuicka 16, m. 4. (F248

Pokoik
d!a jednego pana 18 zł.
Henryka Dietza 16. (784

Pokój (F453
frontowy g osobnem wej­
ściem do wynajęcia za­
raz. Wechler, Gdańska 52.

Pokój
dla małżeństwa do wy-
najęcia. Mazowiecka 3
m. 2. tF456

Pokój
dla lepszego pana. Za­
mojskiego 15, m. 2 . (F455

Pokój
Pomorska 60, m. 5 . (F444

Pokoiku
skromnie urnebl. lub próż­
nego z u żyw. kuchni po­
szukuje ,Emerytka’ fdja
Dziennika. (F442

POŻYCZKI ^

Poszukują
150.000 zł. na I hipotekę
na pierwszorzędne przed­
siębiorstwo przemysłowe,
młyn wodno-parowy. tar­
taki i stolarnia na Pomo­
rzu. Zgłosz. dó Dzień.
Bydg. ,Nr. 4260”. (767

Poszukują (F451
20 000 zł na I hipotekę
na gospodarstwo rolne 300

mórg pszennej ziemi. Zgł.
do filji Dzień pod ,20,000a.

100 st
pożyczki poszukuję nu

weksel, dam 9/t, mieś. Of.

filja Dzień, pod ,9 /e’.(8l6

Possukują
9.000 zł na pierwszą i dra­
gą hipotekę, na dobrze
prosperujące przedsięb.,
istniejące od 1907 r., zare­
jestrowane sądów,, okres
czasu i procent w’edług
umowy. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,Hipotekę’. (837

Kmwu fl

Pana
urzędnika, kupca, emeryta,
od 33 lat wżwyż pozna mi­
ła kobietka, niebiedna. Wdo­
wiec niewykluczony. Ofer­
ty pod ,Spartanka’ Dzien­
nik Bydgoski. (790

Kawaler JF457
Jat 30, syn przedsiębior­
cy, poszukuje panny od
lat 20 28 celem ożenku.
Fi!ja Dz, Bydg. pod ,20".BT=-ą

Uwaga!
Wynajmuję salę bezpłat­
nie na zabawy. Dolina 3,
przy pl. Poznańskim, re­
stauracja. (793

Obiady (823
8 dan!a 1 zł, kolacje z kar­
ty 1 zł. T. Kocerka, Dwor­
cowa, róg Król. Jadw’igi.

Possukują
wspólnika do dobrze pro­
sperującego składu kolon­
jalnego i restauracji z ka­
pitałem 1.500 - 2 .000 zł.
Adres wskaże Dziennik
Bydgoski. (809

Zgubiłam
numer rejestracyjny P. Z.
46 833. Oddać Rybka, Jac­
kowskiego 16. (F449

Prsyjmą
na własne małe dziecko.
Pod Biankami 8, Janu­
szewska, m, 6. (843

Uwaga I
Pani która wczoraj tar­
gowała motor 4 km. niech
się zwróci zaraz. Dworco­
wa 68, skład. (F474

FS

w hotelach, czytelniach
kuracyjnych, księgar­
niach dworcowych itp

należy żądać

Dziennik

Bydgoski.
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W nocy z 11 na 12 bm. rozstał się z tym światem ukochany mąż mój

w wieku 37 lat

Bydgoszcz, dnia 13 stycznia 1932 r.

wlaiclclel fabryki
Imieniem stroskanej rodziny

Źozio Irmgarcfl OeiirftiBg ur.

W dniu 11 stycznia 1932 r. zmarł członek Rady Nadzorczej naszej Spółki ś. p

Cześć Jego pamięci!

Rada Nadzorcza i Zarząd §p. Akc. ,,Persil
PoSska Spółka Akcyjna Bydgoszcz,

^Łeczę choroby przestarzałe skutecznie

Dnia li-go stycznia rozstał się z tym światem ś. p.

Dr. jur. Jan Behring
właściciel fabryki

Zmarły był założycielem naszego przedsiębiorstwa i ce­
lową i wytrwałą pracą zdołał twór swój postawie jako wzór
krajowego przemysłu.

W Zmarłym żegnamy się jako z człowiekiem prawego
charakteru, który dla współpracowników swoich był wzorem

i zachętą do szczerej współpracy.
Pamięć po Nim pozostaje u nas na zawsze.

Firma Dr. Behring i Ska

Fabryka ArtykUtbw Opatrunkowych.
Bydgoszcz, dnia 13 stycznia 1932 r. (824

wyłącznie przyrodą t. j. ziołami krajowemł i zagraniez-
nerai, o mianowicie: płucne, żołądkowe, krwotoki, rauy, ból

głowy, weneryczne, umysłowo chorych, reumatyzm, ogó’ne osła­
bienie, niemoc trawienia, nerwowe, oczy, padaczkę t. j. chorobę
św. Wita i wie’e innych jak również kobiece. Przyiem wyrabiam
wodę liefarbującą na siwiznę włosów, łupież i przeciw wypadaniu
Praktykuję od lat 25 m. innemi zagranica w Rosji,Clrnach,Francji
Szwajcarji, w Bydgoszczy od łat 10-ciu po powrocie z Syberji

HBoggcscKcS. (823
ul. Gdańska 129. Godziny przyjęć 10 - 12 p. p. 3 — 4 .

......................... ....... ........... ......;; .................................................. ,, -S

Przetarg przymusowy.
W sobotę, dnia 16 stycznia 1932 r. sprzedawać

się będzie przy ul. Bocianowo nowy nr. 25, najwię­
cej dającemu za natychm. zapłatą nast, przedmioty:

szafę żelazną, motor elektryczny, maszyną
do przecinania mydła, maszyną do pako,
wania proszku, młynek do mielenia pro.
szku, prasą do mydła, suszarki, sztance
I formy do myoła, kocioł do ługu, 50 kg.
oleji eterycznych do mydła i stół.

Powyższe przedmioty możną obejrzeć godzinę
przed licytacją. ^827

Bydgoszcz, dnia 14 stycznia 1932 r.

Magistrat, Oddział Egzekucyjny.

P.T. Publiczności podaję do łaskawej
wiadomości, że dnia 16-go b. m.

otwieram

interes rzeźnicki
przy Zbożowym Rynku 7.

0 łaskawe poparcie prosi

W. Andryszak,
^834 mistrz rzeżni(ki.

4NINA pierwszorzędnej
Jakości

poleca
cenach bardzo zniżonych

B. SOMMERFELD
BYDGOSZCZ,

FABRYKA PIANIN

UL. ŚNIADECKICH

B^rKeinrts mrzzjmMsowaj.
Dnia 15 bm. o godz. 9.30 sprzedam przy ul. Dwor­

cowej 98 (n. nr.) za natychmiastową zapłata: 509 bu­
telek wina krajowego różnej jakości, 100 butelek
domieszki do wódek, ca. 3 itr. esencji do soków,
1000 szt. korków, 3 duże stoły, 16 op!atanek, 2 piece
żelazne, 150 Itr. soku surowego w beczkach, ca. 10 Itr.
wina krajowego w oplatankach, ca. 1000 słomianek
i około 10 ctr. wełny drzewnej.
797) Kucharz, komornik sądowy.

Przetarg przymutowy.
Dnia 15. 1. 32 r. o godz-

10,30 sprzedam przy ul. Bociano­
wo 19 n, nr , za natychmiastową
zapłatą (796

kompletny pokój stołowy,
5 lamp, radioaparat ,,Tele-
fuńkenk\ biurko I fotel,
maszynę do pisania, stolik
i nakrycie.
Kucharz, komornik sądowy.

JS!TZIMBSlKSOWąj.
Dnia 15 bm. o godz. 11-tej sprzedam na składnicy

firmy Rawa, ul Śniadeckich 37 za natychmiastową zapłatą:
większa ilość !n!eta w kuponach,"różne obrusy, dwa

płaszcze kąpielowe, większa Ilość płótna białego
i szarego, ręczniki, różny materjał. jeden worek pierza
gęsiego nie dartego, 2 worki pierza gęsiego dartego
oraz drobne towary.
795) Kucharz, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
W piątek, dnia 15. I. 32 r. o

"odz. 10,30 przed poł. sprzedawać
Będę przy ul. Chocimsblej 1 stary
nr. najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą (850

iosafeeiizBfiiBos.
Łuczka, kom. sąd. w Bydg.

Przetarg przymutowy.
Dnia 15. stycznia br. o godz.

10 sprzedam przy ul. Długiej 47
n. nr . najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą (851

Shsonino.
Woźniak, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
W sobotę dnia 16 stycznia 1932 r. o godzinie

10-tej sprzedawać się będzie przy Nowym Rynko
nr. l, w podwórzu najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą nastęoujące przedmioty:

biurka, zegary, lustra, kanapy, leżanki, bufe­
ty, kredensy, stoły, szafy, nocne stoliki, umy­
walki, rogi jelenie, krzesła, rowery męsk:e,
maszyny do pisania, maszyny do szycia, u-

brania męskie, buciki damskie, raaterje na

ubrania męskie, 2 maszyny z przyborami do
wyrabiania nici, p!yty 1 chodniki gumowe,
mtóckarkę, maszynę do czyszczenia zboża, ze­
garek złoty damski, urządzenie składowe, 1
psa rasowego i wiele innych drobnych rzeczy.

Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę
przed licytacją. (828

Bydgoszcz, dnia 14 stycznia 1932 r.

Magistrat Oddział Egzekucyjny.

Filja: Grudziądz, ulica Groblowa 4.
Proszę zażądać prospekty ! (22339

faOSflRBRBHHBHHnHHSnBnnBRnBSBBHnBBSKSnBinBHRflDBKSi

Ziemniaki nleprzebierane
zamienia się korzystnie na

syrop jadalny, miód sztuczny, marme-

ladę, wyroby cukrowe.

Zakup bieżąco po cenach dziennych. (25568

,,SJBttSSHtffiRCBfi” - Unisław.

-------------- -- ------_--n.

S. M. ff. i

ŁOŻYSKA KULKOWE

MEUJPSAWH dfc SfiWllTKR
STARY RYNEK TELEFON 141.

Barsecitfcarcg przumraMSOWB.
Dnia 15 bm. o godz. 12-tej sprzedam na składnicy

firmy Rawa,ut Śniadeckich 37 za natychmiastową zapłatą:
11 skórek ,,Lisy", 25 sztuk szy]?k, cirka 150 sztuk
różnych skórek, 15 sztuk kołnierzy ,,kozy angielskie",
4 kołnierze oposy, 4 futra dam-,kie, jedno futro
meskie, 10 skór ,,An g ory”, koc samochodowy,
2 b(arny i 2 skóry cielaki.
794) Kucharz, komornik sądowy.

Sklep
nadający się na skład spo­
żywczy, z ubikacją bocz­
ną lub bez poszukiwany.
Zgłoszenia (832

Jackowskiego 26
w biurze.

Używany

samochód FORD
korzystnie do nabycia.

Zgłoszenia do Dzień. Bydg. pod ,,Model A”. (709

PrzcsMarsS przijiinusowęi.
W piątek, dnia 15 bm. sprzedawać będę w Przy-

łękach ó godz. 14 najwięcej dającemu za gotówkę:
maneż kompletny, wlewnik, 25 ctr. siana.

Zbiórka reflektantów przed oberżą p, Malickiego
w Przyłękach. (849

Wałk?ewicz, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Mo3el Bcizaiir

Kościerzyna (Pomorze)
z przyległym domem mieszk. z

wielką salą, kręgielnią, ogrodem
i śpich leizami jest z powodu
śmierci właściciela zaraz zupełnie
łanio na sprzedaż. Zgłoszenia
przyjmuje J. Kurczyli, Koście­
rzyna, (731

Frzadsfa w!ciel - fachowiec
solidny, dobrze obeznany z pomorskim rynkiem
drzewa opałowego pośraEćeBlEi V-

Oferty z referencjami nadsyłać sub ,,Przedstawiciel41 do

Centralnego Biura Ogłoszeń l. Metz! i Ska, Warszawa, Jasna 17.

KobSety
mocne i zdrowe do roz­
noszenia mleka butelko­
wego, pieczywa itd. w go­
dzinach rannych, ewentl.
z poparciem członków ro­
dziny poszukiwane. (833

Dwór Szwajcarski
spółdz. z ogr. odp.

Jackowskiego 26.

Poszukują (804
fryzjera lub fryzjerkę z 3

letnią praktyką po ukoń­
czeniu nauki Zgłosz. do

agent. Dz. Bydg . Czersk.

Świeże kiszki
Co wtorek i czwartek
od godz. 4-tej począwszy
kiszki z kaszy, z bułek,

wątrobianeczki
i salcesoniki. (20831

A. ChwiałkowsSci

Dworcowa 34. Tel. 1565.

Goraie

od 15 zł do wynajęcia,

,,Stop", Garaże, Sni?decRich 32.
21011^,

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. .

- Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


